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(Zamordowanie księcia Michała i obecne t**goz na­

stępstwa* — Ks. Napoleon i nieprzychylność dlań pism 
czeskich. — Pisma te obawiąi^ się ukróoenia Moskwy. 
— łCurja yzyuska ą Habsburgi i Napoleonidy. — Liga 
.pokoju, i — Moskiewska filantropia ndan® a dzikość rzp- 
iczyrista). j n

WcjorajŁzy telegram  z B elgradu podał kilka 
szosególów o zamordowania księcia Michała. Mor 
dersfwo przypisuie zemście ssobisroj. A jednak 
donosi >ż w oałej Serbii zaprowadzono stan oblę 
żenią i wojsko postawiono w ż u p e ^ e 1 gotowości 
wojennej. O baw iają się więc, aby śmierć księcia 
Michała, chociażby spowodowaną była z pryw a­
tnej zay iści, nie w yw ołała zaburzeń w Serbii. 
Stronnictwo pokojowe je s t u steru rządu, ale w i­
ci. i i* nie czuje się dosyć bezpieczaem i silnem, 
skoro uważało za konieczne* .dla utrzymania się 
przy storze zaprowadzić aż stan oblężenia w ca­
łym kraju. Wszysoy trzej Serbowie, składający 
rząd prowizoryczny pod nazw ą namiestnictw a, są 
stronnikam i pokojowej polityki i trzym ania się 
zaohodnich mocarstw i Austrji. N akazanie przez 
nici zupełnej gotowości, wojennej spowodować 
m ogły tak  obawy zaburzeń wewnętrznych jak  i 
phaw y przed wmięszaniem się Turcji w spraw y 
•erbskie.

N a giełdach w ypatm i belgradzkie w yw arły 
silne w rażenie. Papiery spadły  o jeden procent. 
Dzisiaj już ochłonęły giełdy z pierwszego prze­
strachu. Już  nie widzą w zamordowaniu serb 
skiego księcia wyhuchu wojny na półwyspie Bał 
kańskim. >' iH XOVTh G Q  5 > p lO © a r *

Dotąd niema potwierdzenia zapowiedzianego 
na  dzień w czorajszy wyjazdu księci'. Napoleona 
do P rag i W ątpliw ą jest rzeczą, czy ks.ązę isto­
tnie te podróż przedsięweźmie. D zienniki czeskie 
dosyć nieprzychylnie się w yrażają o misji księ­
cia Napoleona. Fiszą, iż książę m a głównie na  
celu utworzenie frai tenzko-austrjacko-pruskiego 
przym ierza przeciw Moskwie, iż wszystkich czyn­
ności jego  bodźcem jest odbudowanie Polski i 
wytrącenie Moskwy z je j dotychczasowego stano-, 
w iska i granic. Co zaś jest przeciw M oskwie 
wymierzonem, to w edług zapatryw ania się dzien­
ników czeskich jest i przeciw m. interesom cze­
skiego narodu. Naród,™ Lti>y jeszcze dalej id,< 
8 ąozą one, że idzie teraz o przygotowanie przy 
a  ,-rza  tak  przeciw Moskwie, jak  i przeciw P ru ­
tom . o przygotowanie wojny. W e c  przymierze 
anfi-m oskiewskopruskie uw ażają dla Czecfiii za 
szkodliwe! A osobliwie m ają za złe Austrji, iż na 
żywić jakieś zam iary zaboru Bośnii i H ercegow i­
ny! T akie plotki już kilka razy rozpuszczały
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^fane nie ulegajł irankowimia,

równocześnie azienniki czeskie i m oskiewskie. 
Istotnie co za przewrotność byłaby  ̂w rządzie 
austrjackim . gdyby podobne żywił zam iary i cbciał 
zabrać te kraje, k tó re  przeznaczone są  do utw o­
rzenia przyszłego państw a pansławiańsko-m oskićw- 
skiego! To już byłaby najsprzeczniejsza z in te ieaem  
czeskiego narodu  polityka austriacka.

Poseł francuzki w Rzymie, kr. de Sartiges, 
w raportach swoich do rządn tuideryjskiego, a  za 
nim dzienniki francuzkie *ł siwią się dobremu przy­
jęciu, jakiego doznał u Ojc i św. p. Meysenbug, 
mimo sankcjonow ania ustaw, sprzeciwiających się 
konkordatowi. Rzecz to uie tak bardzo dziwna, 
że papież oświadczył, iż mimo tego faktu osobi­
ste uczucia jego  dla cesarza Austrji pozostają 
niezmiennemi. D aw ne tradycje łączą  dynastję 
habsbUrgską z ku rją  i-zymską, i  słuszną jest u 
w ńga Uazeu\ Kolo^skiej, ze stosunki Rzymu z ,Yie- 
dniem mimo wszystkiego będą serdeczniejsze, 
aniżeli z Napoleonidami, którym  Rzym, iako opo­
ka legitymizmu, nie łatwo przebaczy, że zajmują 
miejsce, należne Bnrbonom.

„Liga pokoju“ odbyw a zjazd w Paryżu, w 
celu zapobieżenia wszelkim wojnom i nieludzkie­
mu rozlewowi krw i. M oskwa, która jak  widae 
zaczyna mieć także bardzo drażliwe nerw y po­
spieszyła przypodobać się filantropom Zachodu, 
niezw ażającym  na  to, że w danych razach pokój 
może być dokuczliwszym, a nawet krwawszym  
od wojny. Najstraszliwsza wojna i*ie w j ludnihby  
n, p. i nie wyniszczyłaby kraju  tak ja k  Moskwa 
wyludnia i niszczy Polskę wć-ód pokoju. Bądź 
co bądź, Moskwa gra  komedj.t; filantropiczną i 
proponuje mocarstwom zaniechanie pocisków eks- 
płodujących przecie przedmiotem żywym. Już  to 
arty le ija  m oskiewska nigdy nie szkodzda wiele 
przeciwnikowi, jest to tedy czułość kyeny, drżącej 
,0 w łasną skórę. Telegram  doni 5sł nam wczoraj, 
że Napoleon IIT. oświadczył się za tą  propozycją 
m oskiewską. Odwdzięczając się, powimenby rząd 
francuzki zanrOponować Moskwie, by zaniechała 
kneb low ana unitów za śpiewanie pieśni nabo­
żnych i by odzwyczaiła powoli swoich sałdatów 
od dohijaina rannych na  polu bitwy.

Korespondencje Gazety Herodowej.
fV ie d e ń  d. 9. czerwcr.

(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby ukończo­
no obrady nad sprzedażą dóbr kam eralnych. Coi 
do dóbr galicyjskich, utrzymały się wnn.ski ko­
misji budżetowej, to jest, sprzedana być ma reszta 
dóbr, z w yjątkiem  Niepołomic, tudzież z w yjątkiem  
dóbr salinarnych • Bolechów. Kałusz, Dolina, Kos-

sow, Kuty, Pistyń, Peczeniżyn, Jabłonów , Dela- 
ty n , D obrom il, Drohobycz. Reszta tak  obszer­
nych niegdyś dóbr narodowych póidzii na sprze­
daż. Minister skarbu oświadczył, iż radby sprze­
dać także i wyżej wymienione dobra salinarne, 
lecz chcąc dogodzić posłom naszym , odstąpił juz 
w kom :sji budżetowej od zamiaru sprzedaży, za- 
to tem ęilnićj przemawiał za sprzedażą Niepoło­
mic. Atoli do falangi polskiej p rzyuczyli się po 
słowie całej praw icjr, tudzież centrum , a tak zo­
stały Niepołomice większością kilku głosów na 
teraz uratowane- Korespondenci Czasu z pod 
Niepołomic w ydadzą jęk boleści, ż‘d dobra te  nie 
pójdą na sprzedaż,— ja natom iast pozwolę sobie 
zwrócić uw agę kraju na niebezpieczeństwa, jakie 
mu grożą, skoro dobra leśne, w korycie Dniestru 
położone, zostaną sprzedane. Rzecz naturalna, 
że nabyw cy tych dobr, płacąc za nie rządowi
1,010.000 złr., będą musieli w yciąć i wyprzedać 
lasy; już zaś w górach, a szczególuie w naszvch 
na północne w iatry wystawionych, lasy laz  w y­
cięte nie odrosną nigdy. T a  część kraju  zamie­
ni się przeto w p u sty n ię , tak  jak zam ieniła się 
w pustynię Mała A z ja , n o g d y ś  najpiękniejszy 
kraj na swiecie, i jak  zamienił się grecki Olymp, 
który przed wycięciem lasów był tak czarn,ącym , 
iż fantazja grecka osiedliła na nim swoich bogów 
Nie dość, że w p n s ty n ię  zam ieni się kraj od Bo- 
ry r  i do Sai*)bora, ale co gorsza , ogromne masy 
wod, wypływających z owych okolic, nie m ając 
n a tu ra ln a  zapory w lasach, wspólnie z Dniestrem  
zatapiać będą dalsze części kraju. Je s t to nie-, 
odzowuem prawem  natury, na które nie masz ża­
dnego środka, tak  jak  F rancja  nie może znaleźć 
środka na  w ylew y Loary. Czy więc W ydział 
krajowy nie powimenby wejść w układy z rz ą ­
dem względem owych dóbr ?

Lewa sirona Izby, nazyw ająca się liberalną, 
głosow ała za w szelką sprzedażą, tylko nie za 
sprzedażą dóbr, położonych w  krajach, z których 
nheiały pochodzą, usiłowali też w yłączyć swoje 
dobra od sprzedaży, jeżeli za zatrzym aniem  ich 
przem awiały btosunki klim atyczne. Taki sam ą 
ważność dla Styrji, co dobra Samborskie dla Ga­
licji maja n. p. dobra leśne Neuperg, w Styrji w 
dolinie Murzu położone. Jakkolw iek  m inister za 
pewmał, że dobr tych rfe  sprzeda, lecz pragnie 
mieć ty lko pozwolenie sprzedaży na każde za- 
> mianie, jakkolw iek przeto daw ał do poznania, 
że Izba dopuści 3ię rażącej niesprawiedliwości, 
ieżt li pozwoli s ir/edać  Samborszczy^znę a  w y łą­
czy Neuperg, jakkolw iek nadto zapew niał, że 
Neupergu mimo pozwolenia nie sprzeda: to jednak  
liberały głosowali za wyłączeniem  N eupergu od 
sprzedaży. Upadli wprawdzie, bo zresztą pó o-

świadczeniu ministra nie groziło N “upergowi £a 
dne niebezpieczeństwo, lecz głosor j*ni«im sw^jem 
złożyli dowód cynicznej niesprawied1* ości, Wsz« 
lako Ii z powodów klimatycznych wyłącŁon od 
sprzedaży Joachitnuthal w Czechach i n iek tłre  
lasy w Sałcburgu!

Głosow ano najpierw ej nad dobrami naszemi; 
po zawetowaniu sprzedaży tychże, posłowie nasi 
wstrzymali się od dalszego udziału w tej ustawie, 
nie głosowali już nad inuetni dobrami i P° 
większej części powychoazili z Izby.

W chwilę potem pokazał Się książę Napole­
on z księciem Grammontem w loży eesarsk tj, 
lecz na porządku dziennym były przedmioty, h*ó- 
re  nie wywołały żadnych rozpraw. Sprawozdawcy 
tylko odczytywali raporta a Izba przyjmowała je 
w milczenia. K siążę Napoleon bawi! ie£n&k w 
Izbie do końca posiedzenia.
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br t - W ie d e ń  d. 11, czerwca
0  N igle, jakby  grom z pogodnego nieba, spa 

d la tu wiadomość o zamordowaniu księcia Serbii, 
i j rk  najsilniejsze w yw arła wrażenie. Śm ierć ks. 
Michała m a bez najmuie;szego powątpiewania po 
wody- czysto polityczne, i może się znow sarna 
łatwo stać powodem różnych, może grozuych za 
w ikłań politycznych. W B eleradzie w ostatnim  
tygodniu dwa prądy polityczne, wprost sobie prze- 
ciwi e, nawzajem się zwalczały. Stronnictwo, przy­
jazne Austrji i polityce m ocarstw  zachoduich, roz­
poczęło u dworu w alkę na zabój ze stronnictwem, 
m arzącem o utworzeniu południowo-słowmńskiegc 
j austwa, a zatem dziali ącern w duchu Moskwy. 
Książę Michał sprzyjał nadzwyczaj stronuicm u, 
k tóre się polityki zachodnich mocarstw trzym ało, 
i stosownie do tego chciał także zmiany vt swem 
mininieirstwie porooić. Jest więc aL największe 
prawdopodobieństwo, iż ks. Michał stał się ofiarą 
zapaleńców połnduiow o-słow iańskich, a zatem 
sprzymierzeńców polityki moskiewskiej. T e  dwa 
"tronnictwa putoczą sw ą w alkę dalej, i zapewne 
iawny i zaciekły spór miedzy niemi dopiero w y­
buchnie, gdy chodzić będzie o w ybór nowego 
ks>ęcia i uformowanie nowego rządu. Jeżeli par­
tia  słow iańska zwycięży, natenczas kw estja wscho­
dni: gotowa. Taka jest doniosłość morderstwa, 
spełnionego na księciu serbskim, doniosłość o- 
grom nego zmczei lia. To też o tem dobrze tu  wie- 
^~ą, i popłoch wielki o g a rn ą ł dyplom atów. Ks. 
Michał nie zostawi1 po sobie następcy, któż więe 
bedzif księciem ?

Stronnictwo austrjacko - francuskie zapewne 
się oglądnie za K arsgeorgiew iczem , synem w y­
pędzonego ks.ęcia A leksandra; tymczasem jest ja-

Ze wsi sycylijskiej.
*! (C iąg  dalszy.)

Jeden z pisarzy sycylijskich w tych słowach 
opowiada tę chw iię , którą dla tysięcy m ieszkań­
ców Messyny była jakoby dniem ostatecznego 
s ą d u : „Okoi„ godziny 121/ ,  w południe dał się 
słyszeć podziemny huk nakształt straszliwego 
grzmotu, a  w tej samej ebwili domj chwiać i 
walić «ię zaczęły Tum any kurzu i dymu wzno­
sząc się n  górę, zaciem niły niebiosa, i tak  już 
czarnemi chmarami okryte. Na kilka minut przed 
katastrofą psy: konie, osły żali.śnrm i jękami, rże­
niem i wyciem przepow iadały zbliżającą się 
sagladę Poniew aż to by ła  godzina obiadowa, 

mieszkańcy zna idowali się ze ewojemi rodzinami 
przy stole, można sobie przeto w ystaw ić, co się 
dziać mnsia^c n a  widok rozpadających się murów 
i  usuwających się pod nogami posadzek. Kto 
n ie został zabity w pierwszej chwili pod gruzam i 
własnego m ieszkania, znalazł nędzną śm ierć, ucie 
kajać  na ubce i brzeg morski. Na r>i icach lud 
na nach b łagał Madonny delła I etterJ, o ra  
tuneli i tomoc. wielu głośno spowiadało sic bH- 
żej będącym, —• rozniesiono bowiem wieść, iż 
się ziemia rozstąpiła j krlka ulic znikło w otwie­
rających się pod niemi otchłaniach. Nadeszła 
noc, przerażająca, i iemna, burzliw a, n ik t nie 
śm irł powrócić do ocalałych gdzieniegdz;e domów; 
to co zóst *0 uieuszkodzone lada chwila mogło 
się rozpaść. Kto miał powóz, w nim  noc prze

Eędził*. ty ją c e  imd gołem niebem na zimnym 
ruku do n ju a 3r*'eczekało. To północy ziemia, 

zdająca się dotąd ospakejać. zaczęła na nowo 
drżę-' koii^ ul^yjnie: podrzuty wewnętrzne nie
m iały |uź żaantgu  k .e ru n k u ,' ale ponaw iały się 
gwałtownie, tf*  *e wszystko do szczętu zostało 
zniszczone'. P*K6  królew ski, kilkanaście k la ­
sztorów i kościołów i w spaniały szereg domów 
nad portem , wszystk tb rozpadło się w  gruzy. 
K rzyki um ierających, lozpacz tych co postradali 
rodzinę i przyjaciół, przerażeni^ powszechne i o- 
baw a o jutro tw o.zyły w uow isku  przerażające i 
boleśne T rzeba o j ł b y ć= w iad k .e ir tej sceny, 
by ją nojać i zroZUm,flć, Szczęśliwy, kto uszedł 
ca ły  z tej pow szechnej z a g la d j.“

Trzęsienia zienri f zeC7Ą , oąrdzo częstą w 
sąsiedniej K alabrji, a  w śtrząsnienia, mniej lub 
więce; gwałtowne, ponaw iają’ sî ę co mieniąc na 
tej ziemi, rtójacfcj na wuntame. W  ro t u 1638, 
jak  mówi kronika, 200 wsi i m iasteczek , 29.()Oi» 
mieszkańców znikło z powierzchni z ie m i, a 
trzęsienie dało się 1 zu^ na przestrzeni 30 mil 
^łóskięb- Ludzj tir  polu rzucało na ziemię i

wieczne gmachy, św iątynie, wieże, równie jak i 
wieśniacze chaty (edn iga doznały losu, góry  za­
padły się w swo.eh podstawach, strum ienie i rzeki 
wyschły nagle, a na  ich miejsce w różnych stro ­
nach inne się pojaw iły. W dniu b. lntegu, tak 
fatalnym  dla Messyny, zamek Scylla na drngiej 
stronie cieśniny, na  strom ej skale obudowany, z 
częścią okolicznych domów runą ł w m orze; m ie­
szkańcy ratow ali się na m ak oh łodziach, ale i 
tam n ic, z n a le J i oeałeni i. M ody, w yparte pod­
ziemną rewolucją ze swego łożyska, uderzyły z 
wściekłością o skalisty  brzeg i pociągnęły za 
sobą w otchłań tyeh co ślepo zaufali nieprzyja­
znemu żywiołowi. K siążę Scylla z ca łą  'sw o ją  
rodziną i wszyscy m ieszkańcy wioski, razem  
blizko 1200 osób, padli ofiarą tego niesłychanego 
kataklizm u.

Liczne zjawiska poprzedziły te krw aw e w y­
padki. U ragany częściej jak  przedtem naw iJzały 
■ rzegi Kalabrji, prądy la  przesm yku Messyńskim 
staw ały się coraz silniejsze, wiele z  nich zmie­
niło perjodyczny swój kierunek. Nie nc. dłng-o 
przed pierwezemi w strzaśnieniam i ml ił iię dać 
czuć w powietrzu mocny zapach siarki. Psy, 
przy pierwszych niewyraźnych leszcze falowa- 
niacb ziemi, zaczęły wyć naokoło; krowy, bara- 
nyr, kozy, uwce uciekały w góry, rycząc i be­
cząc żałośuie.

J a  sam już byłem świadkiem trzęsienia ziemi 
w M essynie r. 1866 w m iesiącu styczniu. O godzi­
nie 9e. wieczorem leżąc na łóżkn. uczułem chwie- 
iące Się ściany, i słyszałem  słaby brzęk filiżanek, 
obok m n e  na komodzie stojący eh; słyszałem  g)u 
chy, niewvrazny łoskot, jakby szeregu w agouór 
po pod miastem przejeżdżających. P ierw szą moją 
m y ślą  było, zerwawszy się z łó ż k a , biedź pod 
am brazurę okna lub sklepienie drzwi ale pomnąc 
że mieszkam na  3- piętrze i w razie katastrofy naj­
mocniejsze sklepianie drzwi i okien me nmgłobv 
mnie ocalić, najspokojniej powróciłem do łóżka, 
czu.ąc się *  tym dniu mocno cierpiącym . R uch, 
jaki sie zrobił na ulicach, , ludność uciekająca 
z domów n -  -ąsmdni plac Terra-N uoya, p u , k J  
tiały m ię , że wzęsienm z . w  było dosyć silne. 
Trzeba w iedzieć, że M es-yńczycy d w o jen i sa  z 
czestemi falowaniami z,ieml> n.a której m ieszk a ją , 
nie wiele ^ w raca ia  nan uwagi, a m  jntrz jednak 
i dni następny  b tylko o wczorajszym w ypadku

LJ" Trzed lOoiu l ity Dosiadało miasto k ilka p 0- 
mników, poświęconych pamięci dawnych królów 
hiszpańskich i Obojga S y cy lii, a le  lud w ściekły  
w rewolucji 1860 r. tekowe w pierwszym .mpe- 
cie do szczętu zdruzgotał. Do takich należał po­
sąg, ulany z brązu w Palermie r. 1681. przedsta- 

sąoWL1- 11 ,dwji .om jo: “ł i

wiający F ilipa V ., kolum na K arola II. z lanego 
żelaza, przed katedrą  srojąca. W temże miejscu 
posag Ferdynanda lud rozbił na .sz tuk i; temuż lo­
sowi uległ okazały pomnik, wystaw iony na cześć 
K arola III., kró la  hiszpańskiego. Rzecz dziwna, 
że katedra  m essyńska, zabytek wieków normandz- 
kieh, olbrzymia budowa z X . w ie k u , nie u leg ła  
powszechnemu zniszczeniu. Zauw ażano podczas 
trzęsienia z ie m i, że domy, na  równinie stojące, 
najmocniej ucierpiały . zabudowania zaś, na  w zgó­
rzach i skałach położone, ledwie się cokolwiek 
porysowały. Tum m essyński, w tak  niekorzystnych 
w aru n k ach , bo na szerokiej płaszczyźnie leżący, 
dlatego nie został obalony , bo jak  mówią popu 
lanie, był poświęcony czci i wzniesiony pod wezwa­
niem Madonny della Lettera, o której to Madonnie 
listowej m iałem  sposobność wspominać w jednym  
z moich pop '-zednich listów-

0  włoskich nabożeństwach w swoim ezasie 
również w spom inałem ; pozwolą dziś pobłażliwi 
czytelnicy moich „Listów  z S y cy liit. powiedzieć 
słów niewiele « uroczystości, odbywającej się 
co rob  w W ielki piątek na ulicach Messyny. 
SyCylianie są narodem arcykatolickim  i arcyzm y 
slowyia, n it więc d z iw n eg o , t e  wszelkie okoli­
cznościowe św ię ta , wszelkie uroczystości kościel­
ne odbywają z sum ienną skrupulatnością , a  ,to- 
warzj .izace im procesje z karnaw ałow ą m askara­
dą Oddziuływuje to w prawdzie ua zm ysły, ale 
nigdy nie trafia do serca Uroczysty pochód 
rozpoczyna się z kościoła iella Pace, zw ykle o go­
dzinie 3ej popołudniu ; balkony i okna ulic. któ 
remi ma przechodzić p ro cesja , uginają się pod 
ciężarem pięknej płci m essyńsk ie j, bogato wy- 
sti ojonei na tę  nowego rodzaju w y s taw ę ; okna, 
drzwi, ta ra sy , zapchane sa tysiącunu glói chcą 
cyeh * blizka obaczyć ukrzyżowanego Chrystu­
sa. Na czele orszaku postępują rycerze rzymscy, 
uzbrojeni hal abardami, w szyszakacl naratnionni- 
k-ch  «••*• palonych bufach; ża nim; dubosz< z ko­
tłami i trąbam i i długie szeregi braotw, zakaptu- 
rzonych dominami rozmaitego koloru, oczy tylko 
i usta widać pokutnikom, opasanym pow rozam i, 
uk  tronowanj m cierniowemi wieńcami, stąpającym  
bosemi nogami po, bruku zim njm  a  częstOi za' ! o- 
coni ro* z  'y ™  P°bożnycb ćwiczeń amatorami 
d  mitro kilkunastu silnycł ludzi dźwiga na  obca* 
żonjc i ramionach rodzą- dornn d rew n an eg o  bez 
jucha i przykrycia, przedstaw iającego mieszkanie, 

w  którem -'ezus ze swymi uczniami ostatni ra? 
wieczerza! Jezus i apostołowie są  i  wosku na­
turalnej wielkości, przybrani w w ypłow iałe, czer­
wone, niebieskie, zielone szaty, a  że ta  machina 
nie jest lekką, wnosnem. patrząc n a  zlane potem 
czoła piosąoyoh. Dalej cechy tzem ieślnązn sio

sły  12 S tącjj, z historja męki i śmierci Chrystu­
sowej, wreszem dźw igano feretron Mami Boskiej 
Bolesnej u łokciowym sztyletem w yercu, klę"~ą- 
ce' u grobu swego syna. _

Myślicie, że procesja skończona ? To ledwie 
mniejsze połowa pobożnego pochodu Z a gr< bem 
Zbaw iciela postęDowałj dwa szeieęi dziewic 
(nowicjuszk. zakuroe) z klasztoru B iannnzza. 
ubranych w bieli, z cierniowemi koronami, o 
przecudnych czarnych w łosach, z kólczykaou w 
uszach ,.w  białych atłasow ych trzew iczkacn, trzy-
m iją c  potworne grom nice^ rączkam i w białych
rękaw iczkach. Obok każdej z klasztornycL wvcho- 
w anek poważnie m aszerow ał gwardjak narodowy, 
zapewne łam postrw iony dla zasłonieńia aiewin- 
nej gołębicy przpa cynicznemi. wyzywającem i 
dowupam* mesyńskich burszów. Tycn pięknych 
pomiędzy najpiekniejszem i naliczyłem 24, -czy 
nilały  i i  z.emi w pokorze sj ^zczo n e , b.ask je ­
dnak k h  czarnycL z”enic przenikał cżąaam i z za 
delikatnej tkanki białego welonu, tw arz osłania­
jącego. szukając w llumacL oudcza znanego, 
przypom inającego rajskie chwile miłości W  śi-ud 
ku za ostatnią p a rą  biincuzzyn szłv dwie abba- 
Jesso (ksienie), otoczone sztabenlllgw ardyjakich 
oficerów, rozm awiając wesoło z d  a orowanyn i 
galen iam iJ Z a  sztabom ciągnęły się szeregi mlod- 
rzegoSjducbowieństwa z k ^ j i a m i  i chorągw iam i, 
dalej plafon kanoników katedra rwc.h w długich 
sukmacli fioletowego koloru, z dlugi“mi ogonami, 
które unosili lokaje vre r a k a c h ;  k ap tuw  kanoni­
ków również koioiu fioletowego, okala b iały  ,m- 
śzfek króliczy; T araz dopiero pod bogatym  baldz 
kinem p-owadzono pod ręce arcyb.skupa, niuBą- 
cego krzyż szczerozłoty i b>ogosław iąccJ( zgn 
mi dzone tł mv. Z c  księciem k ^ i o ł a  rzym- 
- j^.° ?,ZCl< bz^ senatorowie i kaw alerow ie 

a ny del, Lett$ra , tmraLi w b iałe w stęgi je ­
dwabne, z syndykiem  i przedniejszymi obyw ate­
lami m iasta. Pochód zam ykaia m uzjka. i kilka 
aom panij strzelców gw ardji narodow ejj Z a  cza- 
®uV burbońskiego panowania^ kiedy wyznanie ka­
tolickie i Jego sh d zy  zostaw a li pod szczególną o- 
p ieką rządu, te pobożne pochody odbywały się 
ż daleko w iększą w ystaw ą, no roku >860 nowy 
rząd  tolerował je  czas jak iś  ; dziś w łrdza ducl 
wna musi uzyskać od mmisterjum a  p.o najmni j 
od prefekta prowincji kategoryczne 
iesii chce odpraw ić nabożeństwo i proce ję  
wszelkiej?1' dawnemi zwyczajami- 
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wną t&jemnłcą i* Rartja narodowa, czyli obecnie 
moskiewska życzy subie ks. Czarnogóry, D ani­
lewicza. W ybór Damłowieza byłby wypowicdze 
niem walki Turkom  ut, śmierć i pierwszym k ro ­
kiem w stępnym  do walki na  Wschodzie. Dyplo­
m acja zapewne zapobiegnie jeszcze na chwilę 
wojnie. Słowian z Turkam i na półwyspie B ałkań­
skim , ale Któż za to ręczyć może, na jak  długi 
czas Tany zagoi, skoro stronnictwa tak  gwałto 
w m e naprzeciw siebie stanęły, i i  naw et do za­

b ó js tw a  swych książąt się uciekają0 '
Książe Napoleon ,edzie do P rag, w sobotę, i 

zaraz po puwrooie do Pesztu się uda. Goduem 
uwagi jest, jak  to  łzienniki niemieckie, udające 
nltrasów demokratycznych, z największy dwor- 
oką skrzętnością podnoszą każdą droonostkę, 
choćby najb łahszą, tyczącą się księcia i jego 
francuzkieb towarzyszów, i to publiczności poda­
ją . Opowiadają z najw iększą skrupulatnością, i , 
książę palił wirżynię, a nie inne cygaro, iż zgu­
bił chustkę od nosa. i i  jasne spodnio na czarne 
przemienił. Mimo całego szacunku dla ks N a­
poleona, w ątpię, ezyby publiczność polską zajmo- 
wąły tak ie  drobnostki. —

P. Ronge w ystąpił już po raz pierwszy przed 
liczną, i naw et po części arystokratyczną publi­
cznością. Słuchano go uw ażn ie ; ale gdy zaczął 
nam aw iać, by do jego nowo-katolickiej, czy tani 
niemiecko-katolickiej, gm iny przystąpiono^ powoli 
wszy stko się wyniosło. T eraz n ik t w sekciarstw ie 
nie gustuje, zwłaszcza iż głów ne te /y  p. Ronge- 
go, jak wolność kościoła i t. p. stały się częścią 
wyznania politycznego i rzeczywiście z w iarą  nic 
do czynienia nie mąią._______

B u k iu e s z t  dnia 6 . czerwca. 
(A. Łab.) W czoraj po ukończeniu rozpraw spe­

cjalnych, p rz y ję ć  Izbą koncesję, udzieloną Towa- 
izyotwu galicyjsLiemu na kolej żelazną z Sucza- 
w y do Rom ania i Jass. P . M ehedintzeano byłn ie- 
znużony ir stawianiu poprawek do każdego nie­
mal nrtykub Szczęście, że na posiedzeniu był 
obecny p. Oflenhf^m. który co chwila udzielał 
komisji potrzeonycb objaśnień, w skutek czego 
wszystkie prawie poprawki upaść m usiały. Dziś 
toczą się rozprawy nad koncesją pruską na kolej 

. w długości 1200 kilom etrów . Opozycja rada- 
by ią zwalić, Co jeźli się uda, zachwieje zarazem 
powodzeniem pierwszej koncesji, gdyż obie razem 
stanowią jeden i nierozdzielny wniosek rządowy, 
uiewspominając iuz o tem, że senat, jak na jgorzej 
przeciw tym koncesjom usposobiony, łatw o może 
odmówić swego zatw ierdzenia dotyczącym uchw a­
łom Izby — tak -ak to uczynił z ustaw , woj­
skow ą. J -

Doniesienia trif deńskiego bióra telegiafi- 
.cznego podały do wiadomości rzeczyw istą prawdę, 
utrzymując, że dngiia i Francja w spierają usiło­
wania Austrii, celem uzyskania zupełnego zadość]* 
uczynienia od rządu rum uńskiego. W skutek 
nalegań tych  trzech mocarstw wystosował nowy 
prezydent tmmsków i nuuistei spraw  zagram - 
cznych, jeuerał M ikołaj Golonko nutę du je ierai
neg.* konsula austi jackiego, br. lidera , w której 
cofa zuchw ałą treść okólnikowej noty swego 
poprzednika, i w imieniu nowego rządu przepra 
sza za obelgę, wyrządzoną panu Wolfartbowi, 
konsulowi uustrjacklom n w Jassach . W  drugiej no­
cie, doręczonej reprezentantom  m ocarstw  gw aran 
tających, usiłuje jenera ł Golesko zatrzeć w rażenie 
wszystkich dawniejszych rządowych rozporządzeń 
wzglądem żydów, zepe w niając po raź niewiem 
jUJ który, że kw estja żydowska będzie tu roz­
strzygniętą w sposób jak  najzupełnie zadawalnia- 
jący  Dziwna, że i tym  razem  nie m ógł jenerał 
Gc lesko »przeć się domaganiom i naleganiom  p. 
Bratiana, w  skutek których umieszczono w wspo­
mnianej uocie następująoy u s tę p : „Rumom v dale­
k ą  jest od tęgo, by subie m iała narażać jym patje 
mocarstw zagranicznych którym  w p r z e ­
w a ż n e j  c z ę ś c i  zaw dzięcza dzisiejszą sw oją 
pozycję.“ — Łatwo zrozumieć, że podkreślone 
iłowa noszą na sobie cechę dem onstracy jną; to 

też reprezem anoi F r a n t |i ,  Anglii i Anstrji, od­
pow iadając na wspomnianą notę, przyjmują do 
wiadomości now e przyrzeczenia rządu rum uńskie­
go i będą oczekiwać i yebłego ich spełnienia , nie 
m ogą jednakże w strzym ać się od zw rócenia uw a­
gi p. m inistra na  tc żc Rumunia nie w przeważnej 
ty lko części, ale jedynie (totil*ment) mocarstwom 
gw arantującym  zawdzięcza, dzisiejszą swoją polity­
czną pozycję, Z erant kunzniatu w łoskieeo o- 
św iadczył się z gotowością przy stąpienia do owej 
odpowiedzi reprezentantów  F rm cji, Anglii j Au- 
s t r j i ; konzuiowie aaś Prus i M oskwy oduiessi się 
wprzód po bliższe instrukcjo do swoich rządów.

kownoczeani, z teru oświadczeniem rządu 
rumuńskiego, przedkłada tenże Izbie projekt do 
ustaw y celem uorganizow ania w k ra ju  korpo- 
racy j handlow ych i przem ysłowych, a w której 
przem aw ia za tem, M  potępił w wniosku deputo­
wanych mołdawskich, odnoszącym się do żydów, 
tj. asiłnjo ui mniej m więcej ja k  tylko pod za- 
Moną konstytucji usunąć ich całkowicie od gałęzi 
przem ysłu i uandlu. D osyć będzie przytoczyć tu 
jeden ty Iko ustęp z owej ustawy, by przekonać 
w łzystkieh o p rr wdziwych zam iarach p. Rratiana.

\ r t  95. p o w ia d a : Ktokolwiek z osiadłych w 
ghiinii miejskiej zapragnie trudnić się przem y­
słem, handlem, karczm arst wrm, piekarstw em  lub 
wyszynkiem, w inien złozyć u w ójta następujące 

F ży  Wydane mu przez korporację, do któiej

«) ''Wuuiectwo dobrych obyczajów. 
b) Dowód, żc jest w  posiadaniu praw polity­

cznych i cywilnych, albo że jest w sianie odpo 
wiedzieć warunkom' przepisanym  pizez konsty­
tucję do ićh osiągnienia.

Otóż każdy w.e jeszcze wicie c zasu u- 
płynie, nim zamieszkali w Rumunii żydzi będą w 
stanie złożyć podobne dowody.

Na zapytanie konsulów, ‘idącycn rę k a  w rękę 
w spraw ie żydowskiej, tj. 1'raueuzkiegu, angielskie­
go i austrjackiego, o prawdziwe znaczenie przed­
łożonej Izbom ustaw y, przyrzekł Bratiano dać 
wkrótce żądane objaśnienia, a tymczasem cofnąć 
ustawę w dzisiejszej je j redakcji.

-iii zakończenie niniejszego listu niech mi 
też wolno będzie dotknąć korespondencji z Caro- 
grouu, zamieszczonej w nr. 124. Dziennika Pozn,

GAZETA NARODOWA *

Nie m yślę wprawdzie rozwodzić się nad uieomyl 
nością korespondenta w ocenianiu sprawy wscho­
dniej i podnosić rękaw icy, jaką  rzu ca ' całem u 
europejskiemu dziennikarstwa; sądzę jednak, że 
przejęcie się jego zasadą gorezakow ow ską, nazywa­
nie kwestii kreteńskiej wewnętrzną spraw ą Turcji, i 
zabronienie mocarstwom zagranicznym mieszania 
się w nią(?), zakraw a na coś więcej, jak  na* śmie­
szność, i odsłania wybornie zrenegaconą polskość 
obrońcy tureckiej wsteeznuści. Korespondent od­
wołuje się na  " fakta ; otóż fakta dowodzą tylko 
jego tendencyjnej i inspirowanej zarozumiałości, i 
dowodzą, że Turcja wbrew jego protestacjom u 
znała za słuszne i nieodzowne rozstać się na za­
wsze z średniow iecznenii swemi przesądami, i 
wstąpić otwarcie ua drogę postępu i zasad no­
woczesnych.

Nie wspomniałbym o tych mrzonkach, gdy­
by nie ta  okoliczność, że korespondent z Caro- 
grodu, powodowany dobrze nam znanemi spręży­
nami, ośmielił się zuchwale targnąć  na najza­
cniejszą osobę, na chlubę wychodź fwa polskiego, 
n a  osobę pułkownika Ignacego 1 pskow skiego, 
przebywającego od lat dwóch w Bukareszcie.

Ńim użyjemy środków , którem i potrafimy 
zmusić księżycowego, a raczej półksiężycowego 
korespondenta z Carogrodu do Dzień. Pozn. do 
odwołania podłego oszczerstw a; nim wykryjemy 
Polsce nazwisko i pozycję takiego denunCjanta, 
podpisują wszyscy zam ieszkali w Bukareszcie Po­
lacy protest, m ający być w tych dniach w ysłanym  
do wyprowadzonej w pole redakcji Dziennika Po 
■■.nańtkiego.

Czynności Rady państwa,
Mowa posła W  ę ż  y k a , m iana na 123 po­

siedzeniu Izby poselskiej. (Dokończenie.)
Co się tyczy zaprowadzenia nowego podatku, 

to zaprawdę niepodobna nawet przypuścić, aby 
jeczcze mogło w tym  względzie eoś nowego być 
wymyślanem. Ponieważ w Austrj, ni im a już ża ­
dnego ważniejszego przedmiotu, któryby n ieby1 
mocno opodatkowany, wiec trudno wymyśleć taki 
jak iś  nowy rodzaj podatku, k tóryby  w ostate 
cznyiu rezultacie u e b y ł uiczem innem, jak tylko 
po wyższeniem istniejąc} eh już, tak  nad m iarę 
wysokich podatków. Nawet takzw any podatek 
zbytkowy opierał się na podatku zarobkowym i 
dochodowym. R ząd próbował już raz zaprowadzić 
podatek zbytkowy, ale okazało się,, że po >v}łą­
czeniu przedmiotów w rzeczywistości niezbytko- 
wych, tak mało zostałoby dochodu, iż rząd sam 
cofnął swój projekt. Z restą  i to leszcze pytanie, 
czy przez podwyższenie istniejących już podatków 
bezpośrednich, lub też przez utworzenie nowe­
go |ivkiegoś podatku, rzeczyw iście dochody pań­
stwa się pomnożą. Bo nie można pom inąć tego,
że kwota, która zostanie podatkującym  do pokry--
cia, będzie jeszcze tak w ie k a , iż podatki bez­
pośrednie potrzeba będzie podwyższyć mcmai o 
jednę trzecią część. Takie podwyższenie podatku 
nie będzie już naw et podwyższeniem podatku, ale 
wprost kontrybucją od kapitału. Podatki Bezpośre­
dnie stoją jed n rk  z pośredniemi w tak ścisłym 
związku, że im więcei podatki bezpośrednie zo­
staną  podwyższone , o tyle zniża się cyfra do­
chodu z podatków pośrednich. To je 9f" tak  pew ną 
i udowodnioną rzeczą, że we wszystkich pań­
stwach cywilizowanych pozyskała ta  zasada na­
leżne uznanie, i wszędzie star. ą  się ,ak najmniej 
podwyższać podatki stałe, a  jeźli je  podwyższają, 
to tylko do tej w ysokości, aby ńą tem  nie ncier- 

ial dochód z Dodatków pośrednich. Tylko w je- 
nej Anstrji i Turcji dzieje się przeciwnie. (W e­

sołość na p ra w ic y )
Bo gdy we wszystkich państwach europej­

skich podatki stałe wynoszą 22 a najw 'ęećj 23°/o 
sumy wszystkich podatków, wynoszą w Anstrji 
podatki bezpośrednie pełnych 3 5%  sUmy dochodu 
z podatkow i gdy we wszystkich państwach z 
tego powodu same przezsię podwyższają się , to 
w Austrji pomniejszają się one nieustannie z 
roku na  rok. I  tak n. p. akcy/.a od w ina i 
moszczu wynosiła w Przedlitawii w roku 1864
3,302.000 złr., w 1865 rokn 3,270.000 a  w ronu 
bieżącym zapreliminowano go już tył ko na 2,995.000 
złr. Podatek od m ięsa i jatkow e w ynosiło w 
1864 roku 3,641.000 złr., w 1865 roku 3,308.000 
złr,. a  w 1868 roku zajireliminowano tę pozycję 
na  3,47 2.uOO złr. Akcyza od innych artykułów  
wynosiła w 1864 roku 2,000.000 złr, a teraz  ze­
szła niż na  1,330.000 złr. A czegóż dowodzą te 
Cyfry r Oto aie dowodzą one niczego innego, 
jak  tylko tego, że dobrobyt Anstrji um niejsza się 
z rokn na rok, co _est przyczyną, że w równym 
stosunku umnięj >za się w niej co* rokn siła  puda 
tkowa Lecz czegóż więcej dowodzą te cyfry? 
Oto tego że teraz w ypadałoby raczej podatki 
bezpośrednie umniejszyć niż je podwyższać. Do­
wodzą one wreszcie, że to tylko marne złudzenie, 
jeżeli ktoś myśli, iż przez podwyższenie poda­
tków stałych powiększy się dochód państwa, bo 
co z największem wytężeniem zyska się na po­
datkach stałych, to samo przezsię odpadnie od 
duchodu z podatków niestałych. Podatki niestałe 
m ają już bowiem tę na tu rę , że stanow ią n ie­
jako opodatkowanie dobrow olne, tak że im 
większy dobrobyt, o ty le się one pow iększają, a 
umniejsza się znów ich cyfra w przeciwnym ra ­
zie. S ą  one najlepszym barometrem dobrobytu. 
W ięc cóż z tego wyniknie moi panowie, jeżeli 
my teraz zwalimy niemal 25 milionów nowego 
ciężaru na podatkujących? Smutny tego koniec 
nJe może być tajny nikom u, nawet wierzycielom 
państwa, i także nikt, naw et wierzyciele państwa 
nie mogąf sobie życzyć tego. Bo operacji tej nie 
można wcale inaczej nazwać, jak  tylko prostem 
skazaniem  na bankructwo wszystkich podatkuą- 
cych, a bankructw o podatkujących nie byłoby 
niezeDi innem jak bankructwem  wierzycieli pań- 
stwajToiwoh; -J/ </ ńi-

Aby uniknąć znaczniejszej trochę redukcji 
procentów i większego podatku kuponow ego, co 
jedynie mugłoby _aprowadzić rów now agę w bud­
żecie państwa, dekretujem y podwójne bani ructwo:

bankructwo i podatkujących i w ierzycieli, iunemi 
słowy, dekretujemy ruinę państwa.

Aby więc zażegnać tę  straszną klęskę , w 
najg-łębszem przekonaniu,* że nawet cyfra, zapro­
ponowana przez większość do zapłacenia przez 
ludność p odatku jącą , o wiele przewyższa ich 
siłę podatkow ą, a względnie ich p łatność, i że 
tym sposobem radykalne usunięcie niedoboru z bud­
żetu państwowego nieda się osiąguąć, Jiozwalam 
sobie postawić następujący wniosek

„W ysoka Izba raczy uchw alić: ;
„Projekt do ustaw y o konwersji rozm aitych 

tytułów dotychczasowego powszechnego długu 
państwowego, zwraca się W ydziałowi budżetowe­
mu z tem poleceniem . aby zmienił ten projekt 
w ten sposob, iżby sta ły  niedobór stanowczo zo­
stał usunięty z gospodarstwa państwowego." 
(.Brawo ! b raw o ! na prawicy).

dnia 13 Czerwca 1898

124. p o s ie d z e n ie  Iz b y  p o s e ls k ie j  z d n ia  
6. c z e rw c a  w ie c z o re m  rozpoczęło się o godz. 
V18« Przewodniczący dr. K a i s e r f e i d ,  na ławie 
m inisterjalnej• T a a f f e ,  P l e n e r ,  l l a s n e r ,  Gi -  
s k r a ,  H e r b s t ,  B r e s t e l  i B e r g e r .

Sprawozdawca większości S k e n e  oświadcza, 
że kiedy wnioski większości w rozprawie ieneral- 
nej upadły, on nie widzi potrzeby dalszego refero­
wania. i dlatego ustępuje miejsca sprawozdawcy 
m niejszości.

Prezydent wzywa sprawozdawcę mniejszości, 
dr. B a n  h a  n s a  do referowania.

Przy §§. 2. i 3., traktujących o tytułach dłu­
gów, wyjętych z pod konwersji, i o sposobi^ prze­
prowadzenia tej konwersji, zabiel a  głos d r. R e c h -  
b a u e r  i wnosi przyjęcie następnej rezolucji: ..W y­
soka Izba raczy u chw alić : U chw aiąjąe 1 inwer­
sję fundowanego długu państwa, oświadcza W yso­
ka  Izba, że nie uważa prawnego zobowiązania 
do płacenia długów państwowych, zaciągniętych 
bez konstytucyjnego współudziału reprezentacji 
ludowej, za dostatecznie uzasadnione, zgadza się 
jednak  ze względów wyższej polityki na spłace­
nie ich w tej mierze, w jakiej to dotychczas ze 
strony zastąpionych tu królestw  i krajów  miało 
miejsce. Lecz przez to zgodzenie się na płacenie 
nie przesądza się bynajmniej kw esty uznania 
tych pożyczek." (Poparto).

Minister finansów, L  r e s t e I , uzasadnia W jję­
cie z pod konwersji długu, zaciągniętego w wie­
deńskim ziemskim zakładzie kredytowym  tern, że 
ponieważ pożyczka ta  zahipotekowaną jest na do­
brach koronnych, więc ma ona niejako prywatny 
charakter, bo zaciągnęło je  państwo ni<*> jako pa i 
stwo, ale jako pryw atny posiadacz ziemski. Ze 
przy fiancnzkiej pożyczce z r. 1865 przyjęto w 
konwersji 115 za 100, tłum aczy ministei tem, żt 
warunki zaciągnięcia jej były  tak  uciążliwe, iż 
jeźli ; ą  państwo urna  teraz po 115 za 100 nom' 
nalnei wartości, ona jeszcze zyska na tem.

S k e n e :  Odnośnie do rezolucji posła Keeh- 
bauera, muszę oświadczyć, że W ydział budżeto­
w y pow ierzył m i wprawdzie dawniej w ypracow a­
nie ogólnego referatu o rewizji cyfr długu publi­
cznego całej monarchii, ale że teraz w skutek 
przeprowadzenia durlizmu sam a R ada państwa 
niejesl kom petentną do tego, w ięc zdaje mi się, 
że może nie potrzeba już zdawać o tem sprawy.

W i n t e r s t e i n -  Jak o  przewodniczący ko­
misji budżetowej, widzę się zmuszonym oświad 
czvć. że rzecz to zanadto ważna, aby p. Skene 
mógł ją  tak mimochodem załatw ić, nie wysłucha­
wszy przedtem opinii W ydziału.

S k e n e :  J a  chciałem tylko skonstatować, co 
W ydział dotychczas w tej ważnej sprawie zrobił. 
Czy co jeszcze zrobi, uiewiem, ale wątpię także, 
czy kraj będzie m iał pożytek z tego, jeżliby W y­
dział rzeczywiście coś zrobił.

Sprawozdawcę B a n h a u s  popiera rezolucję 
R e c h b a u e r a .  Izba przyjmuje tę  rezolucję, 
jako też §§. 2. i 3.

Przy §. 4. (cyfra podatku kuponowego) za­
biera g! js K 1 i e r i wnosi, aby wdowom po ofi­
cerach nie odciągano podatku kuponowego od ich 
kaucyj- Popiera go L e e d e r .

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  rob* uw agę, że jezii 
k tóra ma kau c ję , to już przez to samo nie jest 
tak  biedną, aby m ogła potrzebow ać aż iaK nad­
zwyczajnych uwzględnień. Spraw ozdaw ca B am­
fa a n s  popiera tę  opinie ministra.

Izba przyjmuje przy głosowaniu 20 %  po­
datku kuponowego wedle wniosku mniejszości 
W ydziału, a  wniosek Kliera odrzuca.

Resztę paragrafów  ustaw y i tytuł je j przyj­
muje Izba, z m ałą  tylko zm ianą stylistyczną przy 
Si. 5., w drugiem trzeciem  czytaniu.

Prezydent w zywa W ydział budżetowy, aby 
w ypracow ał do poniedziałku spiawozdanie o p re ­
liminarza do pokrycia dłużnych należytości wedle 
uchwalonej w łaśnie ustaw y. Uprasza także o 
wybór innego sprawozdawcy na  miejsce pana 
Skenego.

Koniec posiedzenia o godzinie '/,9 .

N a posiedzeniu , odbytem 10. b. *n. wieczo­
rem, zajmywał się W ydział konstytucyjny spraw ą 
kontyngentu rekrutów  na rok bieżący. Obecni 
byli na posiedzeniu ze strony rz ą d u : m inister o- 
brony krajowej h n  T a a f f e ,  pułkownik R e i t h 
i radca sekcyjny hr. C o r  o n i n i.

Spraw ę zdaje ustnie R e c h b a u e r .  Utrzy 
mu, on, że chociaż oznaczenie cyfry rekrutów  io 
Rady państw a należy, to przecież niepowinno iie 
tylko od nas żadać kon tyngen tu , ale i oa W ę­
grów równocześnie, bo wojsko jest spraw a, wspo, 
ną. Rada państw a niepowinna więc zajmować 
się tą  spraw ą obecnie. Żądanie o ten podatek 
k iw i powinne oba m inisterstw a obrony kiajowej 
posb.wić w odu legislatyw ach równocześnie. Nie 
zgadzałoby to się z godnością I z b / ,  gdyby na 
pierwsze żądanie rządu, bez wzg-^dji na to, czy 
to słusznie,* czy niesłusznie, natychm iast uchwala­
ła  pobór rekruta.

Minister T a f l e  odpowiada, że ma ustne i 
pisemne przyrzeczenie m inisterstwa węgierskiego, 
ze przedłożenie rządowe o pobór rearutów  będzie 
niezadługo wniesione w sejmi i peszteńskim. T y l­
ko że tam będzie się to działo równocześnie z 
przedłożeniem ustaw y wojskowej. W W ęgrzech 
jest to jednak  prędzej możliwej bo teraźniejszy

_______________________________

sejm niema potrzeby spieszyć się, a Rada pań­
stwa niusi być wkrótce odroczoną, aby mogły 
być sejm y zwołane. W ypada więc wcześnie za 
łatw ić tę  spraw ę. Zresztą będzie można za- 
strzedz się już w samej ustaw ie , że rna ona 
wejść w życie dopiero po zapadnięciu dotyczącej 
uchwały w węgierskim  sejmie.

D e m e l  przyłącza się do opinii R echbauera. 
Gdybyśm y teraz uchwalili już kontyngent, nie- 
wiedząc co m yślą o tem  W ęgrzy, to polem mo 
gliby oni Uchwalić cyfrę, jakąby już sami ze­
chcieli. T

Nabierają jeszcze potem glos : S t u r m , 
S c h i n d l e r ,  K u r a n d a  i D i e n s t l  Rfceb 
bauer ponownie broni swego wniosku i robi przy 
tem uw agę, że gd chodzi i o ułożenie punktów 
ug°dy, to zawsze W ęgrów się pytano o ich wole, 
a gdy chodzi <> ciężary, jak  n. p. teraz o pobór 
rekruta, to najpierw od nas ich żądają.

S t u r m  staw ia wniosek, aby W ydział obra­
dował nad ustaw ą, ale referat aby przedłożono 
Izbie równocześnie dopiero z obradam i sejmu w ę­
gierskiego nad tym  przedmiotem.

Przeciwko temu wnioskowi zabierają głos 
R e c h b a u e r ,  M e n d e  i G r o s s  (zCz^ćh, Dr. 
Z i e m i a ł k o w s k i  ośw iadcza: Ponieważ mnie i 
przyjaciołom moim zrobiono zarzut, że pragniem y 
tylko dla samej Galicji wielkiej arm ii, więc będę 
tu głosow ał zgodnie z wnioskiem posła Rećb 
bauera. Lecz gdyby się -zad zwrócił z tem we 
zwaniem do sejmu galicyjskiego, to sejm ten c h ę ­
tnie przyzwoliłby przypadający na  krai nasz kor 
tyngent.

B a  n h a n s wnosi aby wezwano m inister­
stwo obrony krajowej, izbv jak  najusilniej starało 
się o wczesne prz 5< lłożen»“ spraw y kontyngentu 
rekrutów  węgierskiem u sejmowi ao konstytneyj 
nego traktow ania przez i unhterstw o tamtejsze.

W ydział uchwala wniosek S t u r m a ,  w p r 
łączeniu z wnioskiem B a n h a u s  a.

R e c h b a u e . r  ośw iadcza, że referować nie 
będzie o tej sprawie, bo nie zgadza się zasadn. 
czo z zapadłą w taśnie uchwałą. W ybrano więc 
na sprawozdawcę D e m I a.

Nowy referent ośw iadcza, że przy wielkiej 
liczbie zatrudnień zaledwie na przeszły w torek 
będzie w stanie zdać sprawę.

Przegląd polityczny.
F r a n c ja .  Proklam acja, k tórą  rozrzucono w 

Luksem burgu i w innych miasteczkach, za co 
ząd wielko-książęcy kazał uwięzić kilka osób. 

brzmi w dosłownym przekładzie:
„L u tsem bnrgczyey! K m hani rodacy! Z bud i 

cie się z waszego snu! Podnieście się, ośw iad­
czcie Europie, że nie możecie znieść położenia, 
jakie wam zgotowano. P rusacy, kfóryeh mena 
widzicie, sięgają po was. O dtrąćcie fałszywych 
patrjotów, eo pod m aską autonomii g łoszą  połą­
czenie się z Prusam i F ranc ja , kochająca was 
w szystk ich , wzywa was. R obotnicy1 B racia! 
Francja da  wam praoę i powszechne głosowanie ! 
W łaściciele ziem scvl F rancja  podniesie wartość 
waszych m ajątków ! Ojcowie rodzin ! Francja 
przyjmie do grona swej wielkiej i bogatej rodzi­
ny7 wszystkie wasze dz iec i! Lnitsem urgezycy! 
Podnieście się! Sław ny sztandar waszych ojców 
będzie ochraniał wasz dobytek i wasze m ieszka­
n ia! Od długiego czasu milcząc — cierpicie. 
Mówcie, działajcie! Neutralność je s t to zapam « 
się ojczyzny. Zdrajcy nie znając nas, mówi i do 
w as. Czyśmy Prusacy, czy F ra n c u z , Lad tem 
powinien cały  naród glosować. Niech żyje poli­
tyka  króla! Niech ży ,.1 F ran c ja !"

Pomiędzy nw ęzionymi zn ajduje się drukarz 
dwócn dzienników, sp rzy ja jący ^  F ran c ji, U  Union
i L'Avenir. Pism a fi-ancuzkie, sierdząc »ię po
wierzchownie na przedwczesny zapał Luksemburg 
czyków, nie m ogą jednak  utaić wewnętrznego za 
dowolenia i półgłosem przem aw ia.ą za potrzebą 
przyłąezenia księztw t do monarchii francuzkiej.

W  Ciele prawodawczein toczą się rozprawy 
nad drogam i komunikacyjnemu Opozycja uznaje 
przedłożenie rządowe za korzystne, iecz mimo to 
oświadcza ona, ze pojedyńezyćh gm in nie powinno 
się tak  bardzo obciążać W prawdzit rząd daje 
100 milionów zaliczk i, ale suma ta jesl nic nie 
znaczącą w porównaniu z 700 milionami, które 
sam e gminy będą musiały pokryć. W o g ó le , 
mówi opozycja, projekt rządow y jest więcej fan­
tastyczny, a niżeli praktyczny, a przedłożenia je- 
go  i obecnej chwili tylko tem można uspraw ie­
dliw ić, że rząd chciałby sobie u jąć wieśniaków 
przy zbliżających się politycznych wyborach

Cesarz odjeżdżając io Fontainebleau, pole­
cał ministrom zgodę, bo ostatidemi czasy wszczy­
nały  się znów między nimi zatargi. Pan Haua 
mann pojeenał z cesarzem. Z aczynają  znów mó 
wić, Ib prefekt Sekw any zostanie w krótce mini 
strem sztuk pięknych i m iasta Pary ża, — W przy­
szłym tygodniu wyjdzie nowi. broszura Ilorn», 
zajmująca się finansami P aryża. R ząd nie mogąc 
zwalezyć argum entam i niebezpiecznego agitatora, 
mści się na nim jak  może. A tak  me wolno 
mu m ieć dawnych odczytów w AssodaPon prhtech- 
niąue, i kazano mu zawiesić niedzielne wykłady 
o „pracy kobiet."

Jak  Journal de Paris zapewnia, papie! ód 
powiedział stanowczo, iż paryzkiem u arcybiskupo 
wi, księdzu D arboy nie udzieli kardynalskiego 
kapelusza. Pius IX . m iał powiedzieć do 1 rancuz- 
kiego pemomocnika : „Po oo te wszystkie wsta ■ 
y, < mia się ? Mówiiem już panu, niech arcybiskup 
odwoła swe uwagi, niech się pogodzi ze swymi 
kolega-u , niech od nich otrzyma g i0S * poparcie, 
a  nie będę miał nio przeciwko temu, aby mu 
uuzielić Durpury. Uważaj to pan za ostatnie moje 
słowo."

La PMtrie umieszcza następujmy st, nadesłany 
jfcj z obozu pod Ghalons: „ Cwiczenia armii robią 
każdego dnia wielkie postępu a  w przyszłości 
ruchy zbiorowe będą się powtarzały każdego 
wtorku i piątka. Dotychczas starano sic zrobić 
armię jak najruchliwszą. 1 naboje jej tak zape­
wnić, aby w razie pofraeby mogł-j utrzymywać 
bezustanny ogień, Wkrótce będzj^ armia wyćwi
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czona w pospiesznem sypaniu ziemnych okopów 
aby się zasłaniać od nieprzyjacielskich strzałów .1'

Z ie m ie  ‘p o ls k ie . W Królestwie Moskwa roz 
w ija coraz szczegółowiej system w ynarodowienia 
szkół i rozciąga go do wszystkich gałęzi w ycho­
wania i oświecenia publicznego. Nie przestaje na 
moskwiceniu szkół męzkich, ale sięga i do żeń­
skich. Patrjotyzm kobiet polskich uw ażała ona 
zawsze za najgłówniejszą warownię narodowości 
polskiej, i otóż postanowiła teraz zmoskwicić w szy­
stkie pensje pryw atne, w których dotąd w ykład 
przedmiotów był polski. Szczegóły rozporządze­
nia, w tej mierze wyjść m ającego są  następu jące: 
pensje będą asym ilowane z progim uazjam i żeń- 
sk ie m i; ponieważ na pensjach jest klas 5 a w 
progim nazjach tylko 4, przeto 5. k lasę bezwarun­
kow o ochmistrzynie zam knąć będą musiały; da­
lej ponieważ Wykład w progim nazjach je s t mo­
skiewski, przeto i na pensjach także ma być za­
prowadzonym ; gdyby zaś na której pensji w k la ­
sie 4. nie znajdow ała się dostateczna, zdaniem 
rządu, liczba uczennic, natychm iast pensję taką  
m ają zamienić na elem entarną szkołę m oskie­
wską ; prócz tego każda z pp. ochmistrzyń ma 
być poddaną powtórnemu egzaminowi w celu wy 
próbowania znajomości języka m oskiewskiego ; w 
razie niedostatecznego złożenia egzaminu, konce­
sja na pensję ma być o d e b ra n ą ; w ykład tylko 
religii i języka naszego nadal na  pensjach pozo­
stanie polski.

W W ilnie istnieje od dwóch lat prawosławne 
bractw o „św . D ucha". Jednym  z założycieli 
bractw a był teraźniejszy nam iestnik Tnrke- 
stanu, jenerał Kaufm anń. Główny cel bractwa 
polega w religijnej propagandzie. Głód, k tóry  pa­
nuje od dwóch lat W tamtych okolicach, przy­
wiódł niejednego do apostazji, w czem rzeczone 
bractwo pośredniczyło jak  najchętniej. W szystkie 
prośby o poparcie, które otrzym yw ał Potapow, 
przydzielano bractwu „św. D ucha". Gazeta Szląz- 
ka, p isze: „Nawet i Prusacy, którzy nie umie­
ją  ani słowa po moskiewsko, dostali się w ten 
sposób na łono praw osław nego kościoła. Aposta­
ci ci są to w ogóle ludzie nikczemni, którzy nie 
przynieśliby zaszczytu naw et samym Moskalom, 
lecz rząd patrzy nie tyle na nich, ile na ich dzieci, 
k tóre pragnie wychować w prawdziwie nieomyl­
nej w ierze! Tow arzystw o to zajmuje się także 
rozszerzaniem propagandy za pomocą rozmaitych 
broszur. Niedawno wydało ono przekład dziełka 
Oyerbecka: Ex Oriente lux.“

W skutek  wyższego rozkazu z dnia 23. m a­
ja  br. miano zam knąć na Litw ie katolicki kościół 
w  Cytowianach, wystawiony przez Chodkiewicza, 
aby go zamienić fia cerkiew prawosławną. Ludność 
miejscowa dowiedziawszy się o tym nowym czy­
n ie  cywilizacji moskiewskiej, postanow iła przepę­
dzać w kościele dnie i noce i wzbronić opieczę­
towania. Dowódzca załogi z Rosien przybył z 
dowódzcą policji do Cytowian, aby się przekonać 
naocznie o doniosłości opozycji w łościańskiej. K ie­
dy wszedł do kościoła, ludność nie pozwoliła mu 
.zbliżyć się do wielkiego ołtarza, gdyż sądziła, że 
moskiewski urzędnik zabierze z sobą Przenaj­
świętszy sakram ent. Na czynione zapytania, od 
powiedzieli w ieśniacy tylko tyle, „że jeźli rząd 
chce mieć koniecznie cerkiew  szyzm atycką, to 

"jakkolwiek między nimi niema ani jednego p ra­
wosławnego, oni jednak w ystaw ią ją  za własne 
pieniądze, byle tylko kościół katolicki został n ie­
tkn ię ty .1' Dowódzcą wojskowy zapytał guberna­
tora Potapow a, co mu uczynić wypada, na co od­
powiedział Potapow telegrafem , „aby kościół n a ­
tychm iast zam knięto." Oto fakt, niepotrzebujący 
kom entarza.

N a drodze przymusowej licytacji Moskale 
sprzedali 1. maja Dr. skonfiskowanej ziemi polskiej 
za 825.602 rubli, z której w iększa połowa do­
stała się za bezcen samym „dobrze zasłużonym 
carskim nrzednikom." rę-.~- •= - - -  (8=' *> J ' J  u. ■ w

M o s k w a . Czytam y w Golone z dnia 31. 
maja: „Polacy? ży jący  we Lwowie, posłali pozdra­
wiający telegram  dla Czechów do P rag i z powo­
du uroczystości na dniu 16. m aja w imieniu sto­
warzyszenia demokratycznego. T elegram  był pod­
pisany przez redaktora polskiej gazety  Dziennik 
Lwoiotki. Lecz we Lwowie i w Galicji niema 
żadnego stowarzyszenia dem okratycznego, według 
świadectw wszystkich innych gazet polskich, w y­
daw anych w GahcjiOb W istocie, statu ta stow a­
rzyszenia ułożone zostały przez namiestnika(?), lecz 
gamo stowarzyszenie nie utrzymało się (nie sasta- 
jatos) tak, że gaspadin Jasieńskoj} redaktor gazety  
Dziennik Lnoomki nadarem nie nazw ał się przed­
stawicielem polskich dem okratów."

ż  powodu podróży ks. Napoleona przychodzi 
Colot (z dnia 4. czerwca) do następnych wniosków:

ł .  że Polacy znowu ząmierzają coś nowego 
przeciw_ Moskwie; ' i   ̂ '

2. że w ich obozie powstało rozdwojenie,
3- że k®-. Napo]eon  został w ysłany do W ie­

dnia, Pesztu i Konstantynopola w tym celn, aby 
związać j a k  najściślej kwestję polską z kw estją

_ wschodnią na to aby je później równocześnie po­
ruszyć- ,',Niewi idomo , jak ą  rolę odgryw a w tem 
gabinet wiedeński, lecz jeżeli Beust rzetelnie po­
dziela plany ks- Napoleona, to n ieochybną zgubę 
zgotuje PrzeZ °  Austrji, Nas to zresztą mało 
obchodzi,. ^  “  trzy części rozpadnie
się Austrja; czniJa ‘«6<> zbiorowego państw a 
dla  nas ni ek° ,  Zebna (zapewne i dla 
redakcji Stou>a> k £  często cytuje całe arty ­
ku ły  Gołosa jak° 0 izwiestija?); mimo
to  Ł . k w a  Uie obojętnie. *
n a s , poczyni! J k r om n a  „ 5zallIlc „ yl,a<]ki ” !

2 lwowskiej Raty miejskiej.
W uzupełnieniu  

szeg o  z osta tn iego  p o s ia d a m  y  J g g s k ie . ,  na  
którem  z a m d ła  znana uchw ala w zg lęd em  żyd ów , 

je z te te  p o W .c e  nzCMg61y. 
dyskusji, r,rzv te ; su osobności w y io czo  ej.

Radny D a  b r  o w s k i M a“ ie HW0Je wzSlę- 
aem rachow ania dawnegę _ postanowienia o p o ­
dziale składu Ra d v  lwowskiej na 80 chrześcian a 
2 0 żydów, u zasad n ia ł jedynie przypuszczeniem, że

z czasem liczba radnych żydowskich mogłaby się 
tak rozm nożyć, iż nie byłoby komu zawiadywać 
sprawami, specjalnie chrześciańskiem i, tudzież na 
słowach któregoś m inistra teraźniejszego, powie­
dzianych d. 3. hm. w Radzie państw a do posła 
Krzeczunowicza, że każde m iasto powinno sobie 
ułożyć taki statut, jaki mu się zdaje wygodnym. 
A nam — dodał p. D ąbrow ski — bardzo wygo­
dnie z tem, jakeśm y dotychczas postanowili.

W i l d  zbijając powyższe obawy p. D ąbro­
wskiego, nadmienił bardzo trafnie, iż postanowienie 
ograniczające, prócz innych względów, będzie ty l­
ko dokumentem naszej nieudolności i zasłoną le­
nistwa. Zam iast przy wyborach staw ać energi­
cznie i w ytw arzać siłę m oralną, usiłujem y czcze- 
mi paragrafam i ochronić się od szkody. Zresztą 
postanowienie ograniczające, obok sprzeczności z 
ogółną zasadą równości obywatelskiej w obec pra­
wa, sprzeciwiałoby się temu postanowieniu ustawy 
zasadniczej o ogólnych prawach obywateli, które 
orzeka, iż każdy obywatel nieposzlakowany ma 
praw o czynnego i biernego wyburu p .  D ąbro­
wski zaś chce, aby obywatelom ckrześciańskiego 
w yznania nie było wolno więcej wybierać, jak  
tylko 80 chrześcian. ,

Dr. M a d e j s k i  mówił za wnioskiem sekcji, 
a  przeciwko wnioskowi Dąbrow skiego, mniej wię­
cej w te s łow a: Nie sądziłem , aby ten p ara­
g raf statutu m ógł być przedmiotem dyskusji w 
Radzie naszej, albowiem na cóż przydadzą się 
rozprawy nasze nad tem, o czem orzekła stano­
wczo ustaw a państw a? W szakże artyknł, czw arty 
podobno, obowiązujących już praw  zasadniczych 
stanowi wyraźnie, że różnica w iary czy w yznania 
nie w pływ a na wykonywanie praw obywatelskich; 
cóż więc pomoże, chociaż my uchwalimy w  sta­
tucie m iasta Lwowa, że pod względem wyborów 
do Rady miasta, chcemy inaczej ? W obec prądu 
ducha — ciągłe non possumus z naszej s trony  nic 
nie zdziała; już w kwestjach innego rodzaju prze­
konaliśm y się naocznie o bezskuteczności bez­
względnego oporu — i tam  mówiono: „T ak być 
uie może," a mimo tego są  ustawy wyznaniowe 
i szkolne. Podobnego rezultatu musimy się spo­
dziewać, gdybyśm y przyjęli wniosek szanownego 
kolegi, p. D ąbrow skiego. Nie wątpię bowiem ani 
chwili, iż ani sejm  nie przedłożyłby takiego sta ­
tutu do sankcji monarszej, ani naw et m onarcha 
me m ógłby takow ego sankcjonow ać wbrew usta­
wie państw a.

To co powiedziałem, w ystarczy dla uspraw ie­
dliwienia wniosków sekcji. Nie m yślę jednak za­
słaniać się tu jedynie ustaw ą państwa. Jeżeli za­
brałem  głos w tym  przedmiocie, to uczyniłem to 
dlatego, aby przypomnieć panom moje zapatryw a­
nie podówczas, gdy nie było ustaw y o praw ach 
zasadniczych, bo w tenczas już przy pierw szych 
rozprawach nad statutem  należałem  do tych, któ­
rzy  byli za układem  tego paragrafu w edług s ty ­
lizacji dzisiejszego projektu. N ie porw ała mię pod­
ówczas moda, głoszona powszechnie, wyrazem  ró ­
wnouprawnienia, nie porw ała mię ku temu chęć 
zyskania popularności, ale przekonanie g łębo­
kie i sumienne, iż takiem  tylko postanowieniem 
odpowiemy potrzebie i interesom  miasta.

Mojem zdaniem, nie chrześcian, nie żyd, k a ­
tolik czy luter — ale ten powinien zasiadać w 
Radzie miejskiej, k tóry praw ością charakteru, 
zdolnością i poczuciem powinności wykonyw ania o- 
bowiązków obywatelskich zasłnżył sobie na zau­
fanie współobywateli. Dlaczegóż dziś ma mię 
zmuszać statut do głosow ania za 20tu izraelitami 
bez względu na  to, czy odpowiedzą oni włożo­
nym na nich obowiązkom radnego lub n ie — tak  
na chybił trafił — dlatego tylko, że taka ilość 
izraelitów będzie m usiała zasiadać w Radzie miej­
skiej w edług postanowień statutu? Nie jestże to 
w łaśnie jakim ś przywilejem dla żydów — a  więc 
wręcz przeciwnem temu, czego zresztą sami w 
innym  kierunku pragniem y? W szakże zniesienie 
przywilejów rodu, przywilejów w yznania, jest ha­
słem dzisiejszego wieku!

Cala m ądrość polityczna leży właśnie w tem, 
by odgadnąć naprzód to, co w krótce nastąpić mu­
si, i uprzedzając w y p ad k i, w yzyskać dla siebie 
samoistnie tę sy tu ac ję , w jaką  nas potem obca 
wciśnie ręka. Gdybyśmy byli" uchwalili ten pa­
ragraf przy pierwszych obradach nad statutem  
według zdania m niejszości, dziś nstawa o p ra­
wach zasadniczych przebrzm iałaby głucho w m a­
rach naszych, a przeciwnicy obozu naszego nie 
byliby mogli głosić duchowego nad nami tryum fu ; 
żydzi lwowscy mieliby od nas te praw a, które im 
dziś nadaje ustawa państwa. Co dla nas lepsze, 
osądźcie panowie sami. Nie przypisuję sobie nad­
zwyczajnej bystrości umysłu, jeżeli przewidziałem 
dawniej to co obecnie jest faktem , bo rzecz nie­
trudna do odgadnienia, iż prądow i zasad wolno­
ści nie oprze się żadna ludzka ustawa.

Zwolennicy zdania przeciwnego odw ołają gję 
na teraźniejszy statut m iasta , a w końcu na*sło­
wa pana m inistra stanu, który z okazji rozpraw 
nad organizacją polityczną krajów, odpowiedział 
posłowi p. Krzeczunowiczowi, że m iasta , które 
nie m ają dotąd s ta tu tu , m ogą sobie wyrobić ta ­
kowy stosownie do miejscowych potrzeb.

O prawie wypracowania osobnego statutu dla 
miasta Lwowa według potrzeb miasta, nikt z nas 
niema wątpliwości, ale statut ten nie może uwła­
czać ustawom państwa, bo na cóż byłyby zresztą 
te tak mozolnie i kosztownie nchwalane prawa’ 
Nadto doznaliśmy już tego, iż dwa razy odrzuco­
no nam statut z powodu, że zdaniem ministerstwa 
nie fa sow ał on do ram ustawy państwowej z r.
1863 chociaż statut nasz me obejm ywał nic ta- 
1803, cuow z sprzeciwiało nstawie z r
1863°’ M a m y ż  więc dzisiaj wobec ustaw y nowej
l e w .  warny v dobne niezawodne skutki

J3Ł T & W -
ków Rady wyznania izra®-^ J ra ra n c i i  £  
nam  podstawy, a ^ “ j^ b y ś m y  zdecydowali sjL
czekaćZTeSaz t e  lata na nowy statut dla m iasta, 
czekac jeszrae zwrócić uw agę szano­
w ne? R a d y  n a  t e ' okoliczność, iż statut nasz te ­
ra ź n ie js z y  n ie  jest ustawą, przez monarchę sank­
cjonow ana -  jest to regulator, w ydany w  r. 1848 
na podstawie upoważnienia m inisterstw a stanu ,

który jako taki każdej chwili rozporządzeniem 
m inisterstwa zmieniony i jednym  zamachem pióra 
do ustaw y państwa zastosowany być może.

Nie czekajmyż zatem podobnej ewentualno­
ści, ale dążmy do uzyskania stałego statntu dla 
m iasta naszego, którego w żaden sposób nie uzy­
skam y, jeżeli zechcemy iść drogą, przeciwną u- 
stawom państwa.

Interes m iasta, interes dobrze zrozumiany po­
wodował sekcję do sformułowania §u 20 ., jak  go 
spraw ozdaw ca odczytał*, — i powinniśmy go, pa­
now ie, p rzyjąć bez wahania. J a  przynajmniej 
tak głosow ać będę. ~ J

Sprawozd. dr. R a j s k i ,  podobnie jak  w iel­
ka  część obecnych, zdawał się wychodzić z tego 
przekonania, iż wniosku Dąbrowskiego nie można 
nawet brać na serjo, i dlatego nie w ysilał się 
wcale na  zbijanie jego. Rzekł tylko, iż po tem* 
co przytoczył p. Madejski, w ypada Radzie rozwa 
żyć jednę tylko alternatyw ę: m a przed sobą wóz 
i przewóz, albo chce mieć statut albo nie!

Po tycb słowach nastąpiło głosowanie, któ 
reg ' niespodziany rezultat już nam wiadomy.

w o l n i
JJ łii-O '

K r o n i k a .
— M ia n o w a n ie . U. k. wyższy sąd krajow y w K ra­

kowie m ianow ał kwieskowanego c. k. ad junk ta  urzędu 
powiatowego, Albina B i e le  c k  i e g  o prow izorycznym  
adjunktem  sądowym przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie.

— O b w ie sz c z e n ie  dyrekcji Tow arzystw a kredyto­
wego w sprawie zastępców delegatów  obacz na odw ro­
tnej stronie w Inseratacb.

— D nia 24. b. m. odbędzie się w e  L w o w ie  w  k a ­
p lic y  ów . Z ofii przed połndniem losowanie z fundacyj 
posagow ych: a) Jana  Antoniego Łukiew icza w kw ocie 
wygrywającej 4.651 z lr ., 0) W incentego Łodzią Poniń- 
skiego yr kwocie 600 złr., i c) E lżbiety  Czarkow skiej 
w kwocie 119 złr. 37 kr. i

— L ia t g o ń c z y . C. k. dyrekcja policji ogłasza list 
gończy za spraw cą morderstwa, popełnionego na C ha­
nie Korkes we Lwowie w nocy d. 10. bm. Tenże na­
zywa się Serafin P o s c h i n g e r ,  urodzony jest w S t. 
Veit w K aryntji, ma lat 33, jes t religii rzym . k a t., żo­
naty, ozeladnik ud zegarm istrza. Je s t wzrostu średnie­
go, tw arzy podłużnej, włosów ciemnych, kędzierzawych. 
Miał pełną, ciemną brodę i w chwili ucieczki ubrany 
b y ł w długi wierzchni surdut zielony, jasne spodnie i 
biały kapelusz pilśniowy.

— T a rn o p o l d. 9. czerwca. W czoraj odbył się wy­
bór burm istrza miasta Tarnopola, p. Mandel bowiem 
jako tak i zrezygnow ał. Na miejsce jego wybrany został 
p. Rajmund Schm idt, dr. praw i adw okat krajow y.

(?. y.) N a d w o rn a  10. czerwca. D nia wczorajszego 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady powiatowej. 
Prezes, p . Klemens JureC ośw iadczył na wstępie, że zmu­
szony jest złożyć godność prezesa. P . A ugustak z De- 
latyna postaw ił w im ieniu nieświadom ego języka krajo­
wego pana H aasa wniosek, by rezygnacji 'p . Ju reca  nie 
przyjąć. P rzy  głosowaniu pow stali za wnioskiem pp. 
Haas, Glass, W eber, D óller i A ugustak, wszyscy urzęd­
nicy, a dwaj z nich do tego  stopnia języka polskiego 
nierozumiejąoy, że jeden ty lko  p rzez  pom yłkę pow stał. 
Następnie postanow iła Rada natychm iast do wyboru 
prezesa przystąpić i wybrano nim pana G rzegorza G łu­
chowskiego, w łaścieiela dóbr z Kam iennej, posiadające­
go zaufanie całego pow iatu. Gdy zajął krzesło przew o­
dniczącego, radni ruscy zaintonowali: „Mnohaja lita" , a 
w chwili gdy dawny prezes UBtępował miejsca nowowy- 
branemu, posypały się huczne oklaski, równie jak  i po 
krótkiem  przem ówieniu p, G łuchowskiego, w którem  
Radzie za okazane zaufanie podziękow ał. Ponieważ po­
siedzenie ty lko ad kuc zwołane zostało , przeto wyborem 
tym  wyczerpany byl porządek dzienny i prezes zam knął 
posiedzenie. Od dziś więc dopiero rozpoczną się p rze­
rwane blisko przez dwa miesiące czynności W ydziału 
powiatowego, k tó ry  dla wielu spraw  niezałatw ionych co 
tygodnia będzie się zbierać na posiedzenia, dotąd bo­
wiem członkowie W ydziału wcale się nie zbierali, chcąc 
tym  sposobem wpłynąć na paną Ju reca , by z godności 
prezesa zrezygnow ał. i

Dodajemy z uznaniem, że Rada była kom pletną, ale 
zastanowi! wielu błąd parlam entarny, że po zrezygno­
waniu p. Ju rec  jeszcze podczas nowego wyboru zajm o­
wał miejsce przew odniczącego.

(T o  nie je s t b łąd ; dopóki nowoobrauy nie będzie 
zatwierdzony, musi przewodniczyć dawny prezes, albo 
zatw ierdzony już jego  zastępca. Fan  G łuchow ski mógł 
prezydow ać, jeźli je s t takim  zastępcą. P. r.)

— Z p o d  H a s a k o w a  d. 10. czerwca. Już dawniej 
donosiły dzienniki o wypadku, k tó ry  się w ydarzył w 
Bolanowicach. Tam tejszy paroch obrz. gr. k a t., ksiądz 
K ., obchodził się z sw oją siostrzenicą w tak  okrutny 
sposób, że to  zwróciło najprzód uwagę domowników, 
później grom ady, nareszcie organów  bezpieczeństwa, 
k tóre doniosły o tym  w ypadku sądowi karnem u w Prze­
myślu. W  chw ili, k iedy sąd karny zarządził śledztwo 
i chciał przez naoczne oględziny sprawdzić isto tę czy- 
nn, noszącego na sobie, prócz gw ałtu , znam iona ciężkie­
go obrażenia cielesnego, poszkodow ana niknie bez śla­
du, i pomimo wszelkich poszukiwań, dotąd odszukaną 
nie została. Tym czasem  ks. paroch został zaareszto­
wany, śledztwo rozpoczęto , św iadków słuchano, i kie­
dy, jak  się zdaje, w szystko uczyniono, co do udowo­
dnienia zbrodni potrzeba było, puszczono księdza z *re- 
sztu śledczego- , 
v  Jnż w ciągu zaaresztow ania czyniły  grom ady u 
władzy duchownej krok i, ażeby ksiądz, k tó ry  swojem 
postępowaniem śc iągnął na siebie śledztwo karne, który 
tak  wielki® zgorszenie w pośrod swoich parafian daje, z 
parafii tej był odw ołany i przez innego zastąpiony. J a k ­
kolwiek gromadom i dw orowi przyrzeczono, wszelako 
nie dotrzyman0- Ksiądz bow iem , zostający zawsze pod 
śledztwem i pod zarzutem szkaradnej zbrodni, stąpa po 
tej samej Świątyni, odpraw ia nabożeństw o, daje lub od­
mawia rozgrzeszenia, ku najw iększem u oburzeniu i zgo r­
szeniu parafian i całej okołicy . P arafian ie  ze wsi T o­
manowie, wcielonej do Bolanow ic, wnieśli pow tórnie in 
gremia prośbę do konsystorza obrzadkn g r. k a t. w P rze­
myślu, a nawet byli osobiście u  księdza b iskupa, przed­
kładając mu różne nadużycia, żądali zm iany duszpaste­
rza, który jako  tak i s ta ł się niem ożebnym , i dodali że 
na wypadek, jeżli ich prośba uw zględnioną nie będzie, 
przejdą na inny obrządek; lecz i  to  nadarem nie. Ksiądz 
jak  był tak  jest, z tą  różnicą, iż  dziś tym  wszystkim, 
którzy przeciw  niemu św iadczyli, lub którzy usunięcia

jego  się dom agali, przy udzielaniu pomocy duchowne^ 
najrozm aiciej dokucza, a teraz nawet wbrew rytuałom  
dzwonić zaprzestał. O tym wypadku doniosła grom ada 
także do c. k . nam iestnictw a, lecz i ztarotąd nie o trzy ­
mała -aduej odpowiedzi. — Pytam się więc, czy na 
księdza niemasz spraw iedliw ości ? Czy w dogmatach w 
tej myśli w yrzeczona nierozłączność parafii od parocha’

Jak  można żądać m oralności od ludu, jeżeli teu, 
który o moralności praw i. j est saffl 0 njemoralność są ­
downie poszlakowany ? < ,’zyj. it to rzy ^  eZy powinni 
być stróżami wiary i czystości, dopełn iają  swoich obo­
wiązków i przyczyniają Się do pow agi i czci stanu du­
chownego, zostawiając księdza na swojem stanowisku ? 
Dokąd dojdziemy, jeżeli tak  dalej będzie?  Jeże li urzę­
dnik stał pod zarzutem sbrodni lub przeatępstw a, cho­
ciaż potem  za niewinnego uznany b y ł . jeże li nanczy 
ciel stracił zaufanie uczniów — robiono zaw sze tak , że 
urzędnika i nauczyciela, niemającego powagi w swojem 
miejscu, do innej prowincji lub przynajm niej Qa jnne 
miejsce w tej samej prowincji przeniesiono. Czyż z 
księdzem tego już z tej przyczyny, że było po d e jrze ­
nie, że stracił zaufanie, dla utrzymania powagi stanu 
duchownego zrobić nie można i Podajemy więc sprawę 
te  pod sąd publicznością_________

L w ó w  dnia 12. czerwca. Z  iJM Ćy- '  monety:
A kcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 złr. m. k 
p łaca 198.—, żądają 199.—; kolei lwów. czerń, po 200 
zł. w. a. w s r e b r .: p łacą 178.50, żąd. 179.75; banku 
hipot. gai. po 200 złr. z w płat. 40% : p ła c ą —.— .
— ; papierni czerlańs. po 200 złr. w. a. bez dy wid. 
p .—ż. — złr. L isty  Tow arzystw a kredytowego g»*. w 
m .k . bez kup. p łacą 77.—, żąd. 77.35; Towarzyst. krea. 
galic. w. a. bez kup. pł. 73.35, żad. 73 .7 0 ; banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 88.40, ż ą d .'88.75. Obligi indemu. 
galic. płacą 65.55, żąd, 66.—; pożyczki głod. z r,jk 11 
1866 po 7% ' pł. 99.25, ląd , 99.75; pierwszeń. kol. galio. 
K ar. Lud. I. emisji płac. —.—; żądają — , U* 
sji p łacą 88.75, żąd. 89.50; pierwszeń. kolei galic. lwo- 
woko-czeruiowieckiej I. emisji płac. 75.50, żąd. 76.25; 
pierwszeń. kolei galic. Iwo w. czem . II. emisji pł*cą 
—.—, ż ą d a ją —.—. D ukat holenderski płacą 5.50, żąda­
ją  5.54. D ukat cesarski płacą 5.52, żąd. 5 .56; napo 
leondor pła. 9.24, żądają 9.30: rnbel srebrny moskie­
wski p łacą 1.78, żądają 1 .82; rubel papierowy mosk. 
p łacą 1.58, żadają 1.59; p ruskie bilety kasowe plącą 
1 . 7 1 żąd.  1.72*/,;półim perjał m oskiewski p ł. 9.42, żąd. 
9.50; srebro pł. 113.75, żąd. 114.75.

Sprzedano: Obligi indem nizacyjneTgalic. za 65.65.— 
Żyto korzec 162 fot. sporco 6.70 i 6.10; owies 100 
fot. wied. 3.45 (bez akcyzy); rzepak ozimy korzec 152 
fntw sporco 8 złr. (koniec sierpnia ab Medyka); lm an- 
ka korzec 152 fot. sporco 7 złr. (koniec września ab 
M edyka), _______________ __

Ostatnie wiadomości.
N a posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 12. 

czerwca m inister skarbu przedłożył projektu do 
nstaw  względem podwyższenia podatków stałych, 
zmiany ustaw co do opodatkowania wódki, piwa 
i cukru, dalej względem emisji nowych papierów 
publicznych w miejsce wykluczonych z konwersji, 
i to w myśl zawartej ż W ęgram i ugody finanso­
wej. Uzasadniając swe przedłożenia, m inister 
skarbu oznacza sumę, z podwyższenia podatków 
stałych w ypływ ającą, na 7 do 8 milionów. Nad 
m ienia w końcu, t e  rząd  z powodu krótkiego 
trw ania sesji zastrzega sobie przedłożenie ustawy 
o podatku zbytkow ym , która w ym aga dojrzałej 
rozwagi. Izba niższa przyjęła następnie odroczo­
ną  przy obradach budżetowych sumę o procen 
tach od długu państwa, tudzież żądanie kredytu 
dodatkowego dla m inisterstw a spraw  wewnętrz 
nych i uchwaliła ca łą  ustawę finansową na r .  1868 
w sumie 320,230.526.

Journal de Parts pisze, że, br. Meysenbug 
dokonał już misji swojej w Rzym ie, ale zabawi 
tam aż do św ięta apostołów P io tra  i Paw ła. Ż a­
den inny dziennik nie podaje tej w ieści od siebie; 
o ile jednak sądzić można z okoliczności, jest ona 
bardzo prawdopodobną. •— .

Po zamordowaniu ks. Michała w Belgradzie 
panowało wielkie wzburzenie umysłów. Całą noc 
przeciągały ulicami liczne patrole wojskowe, a 
dnia następnego zrana ogłoszono przy biciu bę­
bnów, że każde zbiegowisko będzie rozprószone 
s iłą  zbrojną. Tym czasowy rząd  w ydał proklam a­
cję’ w której w zywając do porządku, zapowiada 
narodowi, ża po miesiącu zbierze się skupczyna, 
aby uchwalić kto ma objąć tron  po zam ordow a­
nym księciu. Osnowę proklamacji musimy dla 
braku miejsca odłożyć do następnego num eru.

Pogrzeb zabitej krew nej ks. Michała serbskie­
go odbył się z w ielką uroczystością d. 11. czerw­
ca. Prócz Radowanowicza i obu jego synów, 
uwięziono jeszcze k ilka  innych podejrzanych osób. 
Ministrowi Garaszaninowi, ktorego zranił jeden z 
morderców, musiano odjąć praw ą rękę. Pokoju 
nigdzie nie naruszono, a lud wiejski chwyta i sam 
odstawia podejrzane osoby. Przedstawiciele ob­
cych mocarstw  odbywają z p ro w iz o ry c zn y m  rzą­
dem częste narady. Zwłoki księcia, okropnie ze­
szpecone, kazano nabalsamować, a jutro Jub w po­
niedziałek nastąpi pogrzeb.

Z Aten telegrafują pod dniem 10. czerwca, 
że dnia 28. maja Turcy zostali pobici przez 
powstańców kreteńskich niedaleko H eraklionn. 
Z  Odessy przybyły do Grecji trzy sta tk i ze zbo­
żem, przeznaczonem dla wychodźców kreteńskich.

Pruscy instruktorowie w  armii tureckiej otrzy­
mali godność baszów.

Telegramy „Gazety Narodowej'4.
< l n l a  1 2 .  c a e r w c a  (w nocy). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa w y­
brano do komisji kontroli długów  państwa : 
Kaiserfelda, W intersteina, Zyblikiewicza i Ske- 
n egń) a na zastępców: M endego i Pergera. Bez 
rozpraw  przyjęto projekt rządowy względem 
zipiany statu tów  banku narodowego.

B e l g r a d  d n i a  1 2 .  c i e r w c a *
dyplom atyczne pod przewodnictwem  jenera ne- 
go konzula angielskiego przybyło do niimsterjuiii 
spraw  zagranicznych, i wynurzy?0 8W? naJg ę j *
sze ubolewanie p ro w izo ry czn em u  namies 
Marynowicz podziękował za w sp czucie. le -  
dnia oczekuję przy jazdu  księżnej wdowy, Julu . J u ­
tro nastąpi publiczne wystawienie zwłok księcia. 
Vidovdan wzywa naród serbski do utrzym y­
wania pokoju i porządku i ulegania ustaw om .



GAZETA NARODOWA z dnia 1 3 . czerwca 18 6 8

Podziękowanie.
Prze*! parą  laty dostałam  na oboje oczy ka­
ta ra k tę . że zupełnie nic Die widziałam. Za 
poredą ludzi udałam tię  do Lw ow a do dr. 
m e d jc m y , profesora i okulisty , Wp. Igna- 
eeKO H a w r a  n k a  , k tó ry  zeszłego roku 
jedno, a tego roku w maju drugie oko 
mnie tak szczęśliw ie i zręcznie operow ał, 
że wzrok napów rót odzyskałam . Nie będąc 
w stanie się .wywdzięczyć, składam  niniej- 
az-rn publiczne podziękow anie tem n godne­
mu i zew sze brniar szanownemu mężowi, 
k tó ry  bezwzględnie i bezinteresow nie po­
święca sie dla cierpiącej ludzkości- Boże 
szczęsć i błogosław  iego dalszej p racy ! 
K a ta rz y n a  P a w le w le z o w a  a Fulwztynw.

Kąpiele i kuracja żętj cą
w  J a s z c z u r ó w c e  (powiat Nowytarg 

u stóp Tatrovv.)
Jaszczurów ka, obfi uiącu w wodę czy­

sto  alkaliczną, na ws elkie słabości nerw o­
we jedyną  tego  rodzaju w cał ej Polsce, 
albowiem dochodzi do 18 stopni ciepła — 
została  w tym  roku na kąpiele publicsne u- 
rzą-izoną. i będzie otw artą d . 24, czerw ca 
roku bież. 2103 1.— 3

Gość przybyw szy znajdzie tu  : 1) do-

f odną k ąp ie l; 2 ) tuszow nif ; 3) żę tyc?  j 
) lekarza i a p te k ę ; 5) res tau rację  * fo r­

tepianem ; 6) wody mineralne kraiow e i za­
gran iczne; 7) kilkanaście obszernych* umę- 
blow -nych p o k o i; 8 ) aleje z ław eczkam i ; 
p iz y m d e m  dla m uzyk i, k tó ra  kilka razy 
w tygodniu będzie grała.

j ) r .  A u t e k .

W Brzeżanach na A d am ów ce pod I. 24i 25. są

D w a  d w o r k i  z  p r z y b u d o w a n ie m
pierw szy za 2400, drugo za 4< 00 zł. wal. a. 
z wolnej ręki do n a b w ia . L)la nabyw cy o- 
bu dw orków  cena 5800 zł. w. a. B liższą 
w iadom ość o trz j'ma^ tnyin* u wł śoieielki 
A- D. we Lwow ie przy  ulicy Wyższej Ormiań­
skiej pod I. 125 m. na I. p ętrze. 2092 1-3

Ełu de Mfclise de farmes,

w oda  z rośliny  zw anej M iodowni- 
kiein Karmelickim. nagrodzona me­
dalom na Powszechnej Wystawie w 

Londynie w r. I8t>2.
Środek ten pow szechnie znany l uży- 

_wany w Paryżu przeciw  cholerze, apoplekzjom, 
•paraliżowaniu, zemdleniu migrenom, - boleści i 
rznifciu w żołądku, niestrawności itp,

S sład  ałów ny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Tar«nne Nr. 14 — we L w o w i e 
w aptece p. P io t r a  M ik o la sc h a  i w Kra­
kow ie w aptece p . B ru n o n a  M iczy ń - 
sk ie g o . 2 90 1—36

L . 1919.

Obwieszczenie.
W  skutek wezwania W ysokiej kom isji 

Nadzorczei z dnia 7. ozerw cs 1^68 do I. 
58*26, zw ołuje się niniejszym E g ro m u d z e -  
n łe  o g ó ln e  d e le g a tó w  g a l ic y js k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  do stołecznego 
m iasta Lwowa n a  d z ie ń  23. c z e rw c a  t. r . ,  
przyezem się wybranych pp. delegatów  
zaw iadam ia, że każdy z nieb osahne o trzy ­
ma zaproszenie, którem  się  p rzy  w stępie 
do sali radnej legitym ow ać zechce.

Od Dyrekcji gal. Towarzystwa
kredytowego. 2079 3 - 3

K ra s ic k i, K . T c h o rz n ic k i ,  R o g o y sk i,
p re tes . dyrek tor. sekretarz .

Z powodu opóźnienia i  zmiany sty lizacji 
przez odpisującego poprzednie og łoszenie 
konkursu , w inserata* h Gazety Narodowej u- 
mieszozonego, rozpisuje się_ ponow nie z 

przedłużonym  terminem

Konkurs
celem obsadzenia posady sek re tarza  przy 
W ydziale Rady pow iatow ej w P ilznie z 
pensją roczną 60 J złr. w. a, i w idokiem 
podwyższenia" takow ej do 800 złr. w. a .; 
oraz posada woźnego z pensją roczną ,2,0 
z łr. w. a.

S ekre tarz  ma posiadać dokładoą zna­
jom ość przepisów adm iaistracyinycb i au­
tonom icznych, niem niej biegłość w rachun­
kow ości kasow ej; posiada ącj prócz tego  
stud ja  praw nicze bęoąm ieć  pierw szeństw o.

W oźny ma um ieć czytać i p isać.
Podania, opatrzone stosow nem i św ia­

dectw am i, maja być przesyłane do daia 20. 
czerw ca b. r. do W ydziału R ady paw ia to - 
w P ilznie. 2080 3 —3

Michał Dobrzyński p rezes.

Najpewniejszy środek
przeciw  wszelkim słabościom , k tóre  z nie­
straw ności, s łabego  i zepsutego żo łądka, z 
obstrukcji albo humorów, bntw iałosci W ży­
łach i w nętrznościach, tudzież zwilgo*3 zby- 
teczn >*ch‘a,bo zepsutych z żółci, z ostrości, 
a w iązów , jak o też  z a tonii pochodzą, je s t 

tak  zwana
■ P r t Ł W t i z i w a

Esencja orzeźwiająca
d r. J .  G . K i e s o w a  w  A ugsbnrgu . 

E sencja  ta  pom iędzy w szystkiem i innemi 
środkam i domoweini zasługuje najniezawo- 
d tie j na pierwsze m ie jsce , a przez swoją 
w yborną i n ieskazitelną skuteczność u z y ­
skała  sobie ju ż  8ł®we światową, tak dalece, 
że w bardzo w ielu domach, a* szczególniej 
Po wsiaeli, gdzie lekarza na zaw ołanie nie 
zawsze mieć można, jak o  najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek  zawsze w zapasie u- 
trzymyw.inym byw a. 1461 11-20

Gena 1 dużej flaszki 1 zł. _  Cnf.
» 1 małej „ — r 60 -

G łó w n y  ek ln d  tej tak  nieocenionej a 
praw dziw ej Esencji dlą okolicy  Zaleszczy- 
ot iej znaidnje sie w handlu k o rz e n i, win i 
ga lan terji pana

J ó z e f a  K o d r ę b s k i e g o ,  
do' k tórego przyjaciele tej Esencji raczą 
sie udać.

'  w® LW OW IE w aptekach p. A d o lfa  
B e r lln e ra  i p. T y tu sa  L bo tsk legw .

J .  G .  K i e s o  w  w Augsburgu.

 i
sdoKore’. ar.L. 1945,

Obwieszczenie.
Odnośnie do ębwieszczenia tutej­

szego z dnia 8. b. m. I- 1919, dla u- 
niknienia wszelkich nieporozumień 
zawiadamia się niniejszem, kogo do­
tyczy, że tylko D e l e g a c i  n a le ż ą  
do s k ł a d u  Z g r o m a d z e u ia  o g ó ln e ­
g o  g a lic . T o w a r z y s tw a  k r e d y to ­
w e g o , Zastępcy zaś na to zostali w y­
brani, aby w razie wyboru tegosame- 
go delegata w dwóch lub kilku miej 
seach, lub w razie złożenia mandatu, 
albo nakoniec w wypadku śmierci, 
nie rozpisywać podobnie jak do se j­
mu, nowego wyboru; lecz w takim 
razie zastępca, który w dotyczącym  
okręgu wyborczym otrzymał najwię­
cej głosów, wstępnje na to miejsce 
jako rzeczywisty delegat, i dopiero 
jako taki należy do składu Zgroma­
dzenia.

Z tego powodu w ystosow ano do 
każdego  D elegata  osobue zaproszenie.

W ybory te są  ważne na la t trzy.
Od Dyrekcji galicyjskiego T ow arzystw a  

kredytowego. 2094 1-1
We. Lw ow ie d. JO. czerw ca 1868.

Prezps D yrek to r Sekretarz
Krasicki. Tchorznicki. Rogoyski.

Gorzelnik i ekonom
znajdą umieszczenie: gnrzelnik obznajomio- 
t y  i  najnowszym sposobem zacierów  ; eko­
nom, k tóry  w postępow ych skarbach pra­
k tyk i nabywał. L isty  fianko z w yciągiem  
świadectw da Adrai .istracjl dóbr W ielkie 
Oczy, p o c z ta  K ra k o w ie c . 2101 1—3

E k s t r a k t  m i ę s n y  L i e b i g a
( E s t r a c tu m  c a rn ig  L ie b ig )

W yrób tow arzystw a w Ameryce połudui >wej
Liebig’s Extract of Meat Company,

k tó reg o  dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym  i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słńbyCb, osłab io ­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W  jednym  funcie tego ekstrak tu  są 
zaw arte  w szystk ie  części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 46 funtów 
m ięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszedł św ieży 
transport w  puszkach kam iennych  po 
7 t* l/ t  i Ta funta do a p te k i  p o d  
„ G w ia z d ą 1* 2099 1- ?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Monografia Hemoroidów
W ykład prak tyczn y  tej słabości.

i O^śiiefyij *'■ ś*( \ Ł); uitlUOJt j j ł l l  *j 
Dzieło dr. Andrząja L e b e l ,  rue d e i’ 

Echiąuier, 14 — w P«ryżn. 2091 1—36 
Metoda bardzo sku te-zna , nam ierzająca 

boleści we 24 godzin, leczy bez oćawy wpę- 
d enia w ew nątrz. P igo łk i i pom ada z ma.- 
jorankn, roztw ór benzoesu z alummem 
(benzoate d’alumine) stanow ią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych dośw iadcze­
niach. dokonanych w szpitalach publicznych 
we F rancji, potw ierdcone zostały  przez fa­
ku lte t m edyczny w Paryżu. D ostać można 
w aptekach pp. P io tra  M ikolascha w eL w o- 
wie i Brunona M iczyńskiego w K rakow ie.

B a n k  h y p o te c z n y  w ie d e ń s k i  nowy 
w ypożyczający na 6%. mianował swym a- 
gent-m  dla G alicji i B ukow iny niżej p o d ­
pisanego z prawem obierania sobie w spół­
pracow ników  ze swojego ram ienia, życzą­
cy sobie zastępstw o przyjąć w innych ob­
wodach. raczy się zgłosić do głów nego a- 
genta. L u b  n a  P r e y e r a  w Stanisław ow ie.

P o s z u k u je  s ię  m a ją tk u  w ie lk ie g o  
d o  k o p ie n ia , w artości od łkroć Btotysięcy 
do jednego miliona z łr . Mogą być i dwa 
mniejsze m ajątki zespolone; jednakże m u­
szą graniczyć z sobą. Chęć sprzedania 
mający zechcą zasiągnąć bliższej w iadomości 
w A iencji L u b in a  P re y e r a  w  S ta n i s ł a ­
w o w ie . 2061 3—3

P - J  m in lln  z  owocami' Uśjwięeej zinao- 
O d d  WIOIKI wemi, je s t do w ydzierżaw ie­
nia w S ta ń k o w ie  pod Stryjem. 2065 2—3

Świeży transport.

wprost ze źródeł sprowadzone, 
w 1868. r. napełniane.

krajow e i zagran iczn e, po  
cenach um iarkow anych

poleca

H A N D E L

K a r . B a łła b a n a
pod „Złotym  kogutem *  

przy  u licy  H alickiej.
Handel rzeczony sp row adza wody mi­

neralne bezpośrednio ze zdro jow isk , i nsta- 
nsw ia dlatego ceny jak  n a jp r z y s tę p n ie j  
a t e  P rzy  w iększym  odbiorze ceny sto ­
sunkowo niżs/.a i za opakow anie nic się 
nie policzą. Cenniki rozsyłają się na Żąda­
nie przez pocztę bezpłatnie. 1920 6— 6

S Y R O P  R A O L I A H T O
Pod gw arancją praw dziw ości d o ­

stać można pow yższego przedm iotu za 
1 złr. 80 et. flaszkę, tuzin za 12 złr. tj 
E . A g le r .W  i e n . U ń g a rg a s se  3. Zamó­
wienia uskuteczniają się  z.4 przekazem  
pocztowym. " 20-9 1—3

Smarowidło
cli, t l o  w o z ó w ,

konserwujące osi żelazne t drewniane, w y­
rab ia  obecnie fabryka nafty  P . Miąozyń- 
skiego i sprzedaje w beczułkach począwszy 

od ‘/,c e tn a ra  po następujących cenach :
I. sorta do osi że laz., cet, w ied. złr. 16

• » » » » * 9
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■
drew n.

K upującym w iększą ilość upnszcza się 
stosow ny rabat. 2001 4 —4

P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,
fubrykaot nafty  we Lwow ie nr, 18*/,

L 481. n

Obwieszczenie.
Stanisław ow ski W ydział pow iatow y 

rozpisuje niniejszem w skntek  npow a 
żnienia W ys. W ydziału k rajow ego z dBia 
30. maja 1868 do 1. 4491. na dzień 19. czer­
wca 1868 o godzinie 10. przedpołudniem  
rozpraw ę w sali posiedzeń Rady pow iato­
wej odbyć się m ającą, celem zabezpiecze­
nia potrzeb budowy około mostu przez 
D niestr pod Haliczem na drodze krajow ej 
Stsnisław ow sko-B ursztyńakiej, a  m ianow i­
cie odnowienia tragarzy  i niektórych ossęści 
zwierzchnej konstrukcji połow y szerokości 
przez całą d ługość tego  mostu.

Ceua w yw ołania 1798 z łr . 401/ ,  et* w. a., 
wadium 179 złr. 84 c t.

B iż9ze w arunki licytacji, plan i ko ­
sztorys wraz z rozbiorem  cen, znajdują się 
w kancelarji W ydziału powiatowego" do 
przejrzenia przygotow ane.

Prócz ustoych przyjm ow anem i będą 
także po chwilę rozpoczęcia nstnej, t. j. po 
godzinę 10. dnia 19. czerwca 1868. licy ta ­
cji pisemne, w wadjnm opatrzone oferty , 
przez oferenta z tym  dodatkiem  podpisane, 
że oferentow i bliższe w arnnki licytacji wia- 
domemi są i takow ym  poddaie się. — P i ­
semne oferty po ukończeniu nstnej licj tacji 
otw artem i zostaną. 2U81 3—3

Wydziat powiatowy 
W Stanisław ow ie 6 . ezer ca 1868.
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E g e r ,  E m s , K a r l s b a d ,  M a r i e n b a d ;  K is s in n g e i i i

Naturalne wody mineralne
z tegorocznego napełnienia

poleca

K a r o l S o h u b u th  w e  L w o w ie
przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150 . 1857 6 - 8  |
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^ e i t e r s ,  ^ r i e d r i i j ł i ś h a l l ,  v i c h y ,  W iid im g e n .

O)

KAWA, CUKIER i HERBATY CHIŃSKIE
^ ■ ■ ■ | ' IH H IiM l

I Manny zaszczyt zaw iadom ić Ssanowną Publiczność, że nabywśzy w drodz 
knpua ietuiejący w rynku pod firmą.*' ’*v^

s A. W O JN A R  8 K I ,  dawniej Ig . R O C H N A K

IHandel towarów kolonialnych, łakoci, win, 
herbaty i owoców południowych,

takow y od dnia dzisiejszego pod firmą : ,*

MARKIEWICZ i WOJCZYNSKI
prow adzić będziem y.

Dobrym tow arem  a po tanich cenach starać  się będziem y w szelkim i 
I wym aganiom  zadośćuczynić, ścisłą zaś rzetelnością i uczciwością zaskar I 
bić Sfthie w zględy Sząttó.«’t>ej Publiczności

Z całęm  uszanowaniem
L w ó w  dnia 1 . czerwca 1868.

M arkiew icz I W ojczyńsk i.

I

i j j  ■  2064 2 - 3
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Wina węgierskie, austrjackie, reńskie i fraû uzkie.

Nr. 512.

Obwieszczenie.
Ceiem w ydzierżaw ienia doćbodów z p ro p i­
nacji w mieśoie Rohatynie i przedm ieściach 
na czas od d. 1- stycznia. 1869 do końca 
grndnia 1871, t. j. na trzy  po sobie nastę ­
pujące lata, z ceną fiskalną 15.020 zł. w. a"., 
odbędzie się w urzędzie gminnym m asta  
R ohatyna, a to  d. 10. iipca r. b. pierwsza, 
a w razie nieosiągnięcia pom yślnego sk u ­
tku , na d. 7. sierpnia r. o droga, a gdyby 
i na tym  term inie pom yślnego sku tku  nie- 
osiągnięto , na d. 14. września r. b. trzecia  
licytacja, zawsze w godzinach od godziny 
9. rano do 5. z południa, do której to  m ia­
sto w szystkich chęć m ających panów przed­
siębiorców  z tern nadmienieniem zaprasza, 
że" licytaDt 10% wa^jum przed rozpoczę­
ciem licy tacji złożyć ma, a bliższe w arnnki 
wydzierżaw ienia tych dochodów w urzędzie 
gminnym przejrzgć m oże. 2095 1—3

Zwierzchność gminy
R ohatyn d. 5. ozerwca 1868.

N. 512.

Kundm achnng.
Znr V erp»ehtung der P rop ination i-E inkun- 
fte in d e rŁStadt R ohatyn and den Y o rs tad - 
ten au f die Zeit vom 1. Jan n e r 1869 bis 
finde Dezember 1871. d. i. anf drei nach- 
einander folgende Jab re  , m it dem ia h r li-  
ehen F iskalpreise  von 15.000 fl., w ird beim 
Gemeinde - Amte Rohatyn, und zw ar am 10. 
Ju li d. J . die erste, beim ungtinstigen R e -  
snltate am 7. A ugnst d. J .  die zw eite, und 
ftir den Fali, w enr aneb diese m isslingea soll- 
te , am 4. Septem ber d. J .  die d r i tte  Lizi- 
tations-V erhandiuug, im mer in den A m ts- 
stunden von 9 U h rF r iłh b is  5 D hr Naebmit- 
tags abgebalten werden, zu welch er Paeht- 
w iilige mit dem Bemerken eim reładen w er 
den, dass dieselben ein io •/, Yadium vo ^  
B eg innder L izitations-V erbaadluog zu HSn- 
den der L izitation-Com ission ju e r le g e n h a -  
b e n , und die naheren P ach tbed łngnngen  
beim G em einde-A m te einsehen kOnnen. 

t Gemeinde-Anit
Rohatyu am 6. Jnui 1868.

A P T E K I^  H l)M E 0 P A T Y C Z I f f E J
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
w e  L w o w i e .

D ra  L n tz e g o  w  H O then :
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia  . . 8 złr. — ct.

" ” m  * * " ’ " * * I?  » ”  *» n w  » w -- » n * *-• •- Jw m — _
» » D I  » « » . »  •
„ „ 60 „ „ . . .  rezerwow a . ul 25 „ — „
* » 2 4  ,  „ *. ,  .  • 12 n "mn ■
.  na anginę z b roszurką . . 2 „ — ,
,  od bolu żębów . . . . . . 2 ,  50 „

„ cholery . . . . . 2 „ — g
D ra . F . A. G iia tb e m  w  I a u g tn s a lz a  ;

A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej po tęg i i
80 „ ,  *i . . .  •
60
48

120
80
60
44

ilu*
pigułkach 15go roztarcia

i i ' ł||-0l JlO , ilołu n ii
* 1,ją; ffjfcg 11 -/i jj)

i

kieszonkow a

< - 'łq  tfl*. 
wi* I),

C e n tra ln e j a p te k i  h o m e o p a ty c z n e j w  E ip s k n  ;
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej po tęg i

•  , 1 ®  .  « » «
,  ,  60 0 m n B n
. b 40 „ „ * . " ' - i .

PIOTRA MIKOLASCUA w e L w o w  i 6:
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  

* * * ■ » » ■
■ ' *"60 '■ * 9  * '»
m . . . .
■ a 120 „ > ■ ■  ■

" 180 ’ ’■ fl a 1 ■ a a
.  240
9 2,4 
.  4 >. 60 

80

23
18
11

8
10
9
6
6

50 „
£0 .  
50 .  
80**. 

n

s  :f? {?u

9 -  9 
22 ,  ,
g  9 . r  ; -  
4# •  — *

w pig. 3?go roztarcia, w pularesie

5 
7 

10 
14 
20 
25 
28 
35

6 
10 
18 
16
-  .  18

au-

K ażdy środek pojedyńczo . . . . . . — m , u %
A pteczki zawierające sro Iki pierwotne w ielkości tejsam sj, o połow ę drożej od cen pow yżisych 

P ro s z e k  p rz e c iw  c h o le r z e  dr. Lntzego . . .  — złr. 50 pL
D r. G iiiilb e ra  środ. dla hydia przeciw  zarade  pysk . i racicznej flaszka 1 .  — „
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  dr. Lntzego . . . paczka —

z żołędzi . . % funfowa —
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  
C u k ie r  m le c z n y  
M a c z e k  h o m e o p a ty c z n y  
O p ła tk i  h o m e o p a ty c z n e  
S p ir y tu s  h o m e o p a ty c z n y

D z i e ł a

ii t-ah

funt 1

: I 
", 2

15
10
*0

h a m e o p a t y  c z  n e t
1. N au k a  h o m e o p a tj i  d r. L ntzego w języku niem ieckim 4 złr.
2. I o samo "zieło  spolszczone przez dr. K aczkow skiego 5 ,
3. L e k a rz  d o m o w y  Pod»ysook>ego . . . 5 B
W e  e r y n a r ja  D łnżniew sk eiro nowe popraw ne w ydanie 2 . 2098 1 - t

lagę*
- 2093

Skład fabr ♦ c«ny towaiw pią Ĵtow) ch
K a r o l a  K o b e r  i_e

w  W ied n ia , K ftrn toerstrasse  Nr. 34,
poleca swój obfi y rk lad  w szelkiego rodzaj a fajek 
piankow ych, cygarniczek, pudełek  (etuis), ja k o  też 
w szelkie tow ary  tokarsk ie. — Z lecenia w ykonują się  
ja k  nejakuratn iej i najtaniej za  przekazem  poczto­
wym. Cenniki i wzory rozsy ła ją  się zadarm o i frAuko.

M kW  a o T b o t ę  < 1 .  J L 3 R -  x  *■* * •  W
o tw iera

A ,  K Ą J - P E R  z  P r a g i ,

znany jako największy i najtańszy fabrykant 
p ł a s z c z ó w  d a m s k i c h  i  m a n t y l ,

sw ó j

zaw ierający  najnow sze

PŁASZCZE, MANTYLE, ZARZUTK1, REPUJNY, 
ŻAKIETY. KOSTIUMY, NEGLIŻYKI i t. p.

plac Marjacki pod l. 3 6  i

dawniej J. fikiltimayera.2102 1 - 1

H  A  ]\r 33 E! L

Jifoe

we Lwowie oiusooi

o t r z y m a ł  w i e l k i  w y b ó r

o b i e  flrancuzkich i angielskich,
rów nież jak  daw nrej zaw iera sk ład  wyrobów i  p ierw szych f a b ry k : 
ja k o  to S ieburgera  z P rag i, Spoerlina i Z im m erm ana z W iednia, po 
cenach sta łych  fabrycznych, t. j  od 20 ct s t  ipniowo do 5 złr.
zfl ■■ el r a lauu  • J f w ą i a t m  y b g s H

Wszelki© pozłacane lub im itacje drzew a naturalnego przedstaw ia- 
jsce  sztukaterje  do ozdób Sufitowych, sp rzed a ją  się po najm iern ;ej- 
szych c enach;  z n a jd u je 's ie  tń k że  znaczny w ybór s f o r  ó w  do okien, 
po cenie 1 złr. 50 ct. i wyżej.

Zam ów ienia listow ne W ykonują się ja k  n a jsta rann ie j i w jak  I 
ra jk ró tszvm  czasie .|0n r  * ę03c 4 12 I

W ydawca. W italis W .  Smocfaowski. Właściciel*. Jan D oiiaańjki ficU Reduktor odpowiedzialny . Platon K ostecki Druk Kornela filiera .


